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Gdańsk a Genewa 


W piątek rozpoczęła się w Gene- 
wie sesja Rady Ligi Narodów, która 
między innemi ma się zająć sprawą 
Gdańska. 

Tego samego dnia Rząd polski zło- 
żył wizytę Senatowi gdańskiemu i 
został przyjęty z taką samą pompą, 
jak przed miesiącami hitlerowski 
Rząd gdański w Warszawie, 

Obecna wizyta jest drugą z kolei 

od czasu powstania wolnego miasta 
Gdańska. Pierwsza odbyła się w r. 
1929, Przed czterema laty odwie- 
dził Gdańsk ówczesny premjer Bar- 
tel, a na czele Rządu gdańskiego stał 
wówczas socjalista, tow. Gehl, Wtedy 
poraz pierwszy nastąpiło zbliżenie 
między Polską a Gdańskiem, zawarto 
układ, regulujący pewne sprawy spor 
ne, uczyniono pierwszy krok ku nze- 
telnej naprawie stosunków polsko- 
gdańskich i pokojowemu współżyciu 
na podstawie istniejących traktatów i 
umów. 
„ Ale Senat lewicowy, zwalczany 
środkami nieśodziwemi przez nacjo- 
nalistów, i pod naporem kryzysu gos- 
podarczego, upadł. Na jego miejsce 
przyszedł Senat nacjonalistyczny 
Ziehma i ponowiły się spory polsko- 
gdańskie. Praca i wysiłki Senatu le- 
wicowego poszły na mame, 

Aż oto władzę zagarnęli hitlerowcy 
i nagle „wybuchło” porozumienie pol- 
sko - gdańskie, ba! nawet „przyjaźń ''- 
Jak przed czterema laty, wizytę Rzą* 
du poprzedziło podpisanie układu, 
nawet dwuch układów, w których hi- 
tlerowcy poszli na daleko idące ustęp" 
stwa wobec Polski. 


Nie potrzebujemy powtarzać, że u- 
godowy kurs hitlerowskiego Senatu 
gdańskiego nie ma nic wspólnego z 
prawdziwie pokojową polityką Rządu 
lewicowego z przed czterech lat. To, 
co obecnie robi Senat hitlerowski w 
Gdańsku jest manewrem politycznym 
Berlina, szytym bardzo grubemi nićmi. 
Gdańsk — jak już wielokrotnie pod- 
kreślaliśmy — jest dla Berlina jed- 
nym z najważniejszych „punktów wy- 
padowych' hitleryzmu i imperjali- 
zmu. Mając ten punkt w ręku, za- 
biega Berlin narazie o to, by odwró” 
cić od niego uwagę świata, a sam 
przypuszcza ataki na inne punkty i 
odcinki. Dlatego z takim pośpiechem 
zawarto układ z Polską, którego je- 
dynym celem jest uśpienie czujności 
opinji polskiej i międzynarodowej, a 
który hitlerowcy w każdej dogodnej 
chwili zerwą, o ile wogóle wprowadzą 
go w Życie, 

I manewr ten hitlerowcom się udał. 
Na spotkaniu min. Paul-Boncoura z 
min. Beckiem „winszowano' Polsce 
„poprawy“ stosunków z Gdańskiem. 

Genewie Polska będzie zupełnie 
skrępowana przy omawianiu spraw 
gdańskich. Podczas gdy rząd gdań- 
ski powinien znaleść się w ie 
na ławie oskarżonych za złamanie i 
sponiewieranie konstytucji gdańskiej, 
to Rząd polski — siłą zadzierzgnię- 
tej „przyjaźni ” — zachowa się zapew- 
ne „nieutralnie' i rząd gdański wyj” 


dzie obronną ręką. W ten sposób Pol- ; dzono dla nich nawet wielki obóz w 


ska pośrednio wzmacnia pozycję hi- 
tleryzmu w Europie. 


A przecie? tu nie chodzi tylko o 
Sprawy wewnętrzne Gdańska. Hitle- 
rowcy gdańscy wcale nie kryją się ze 
swemi planami i zamiarami, Podczas 
gdy prez. Rauschning zapewnia o swej 
pokojowości i odrzuca myśl o rewizji 
traktatów, to propaganda rewizjoni- 
styczna kwitnie w pełni, na całym 
obszarze wolnego miasta szturmowcy 
hitlerowscy i młodzież hitlerowska 
uprawiają ćwiczenia wojskowe, urzą” 


I 
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dawnej twierdzy Weichselmünde. 
Ba! organ tego samego pokojowego" 
i „polonofilskiego" p. Rauschninga, 
„Danziger Vorposten”* nawołuje co- 
dziennie wielkiemi literami: „Z po- 
wrotem do Rzeszy”! 


Hitlerowcy kpią w żywe oczy z mo- 
carstw i swych sąsiadów, a politycy i 
dyplomaci tych państw dają się wo- 
dzić za nos! Smutne, przygnębiające 
widowisko! 

(imb.). 


W Lipsku 


Proces o podpalenie Reichstagu 


Zeznania siostry 


Przed rozpoczęciem wczorajszej roz- 
prawy zgłasza obrońca Dymitrowa, ad- 


nie siostry oskarżonego, która przybyła 
z Paryża. Wnioskowi temu sprzeciwia 
się nadprokurator Rzeszy, dr. Werner, 


Dymitrowa 


„ wał Panew w ścisłym kontakcie z Popo- 


Sąd jednak wypowiada się za dopusz- , 


czeniem świadka. 
zwraca się przewodniczący Sądu, dr. 
Biinger z ostrem upomnieniem do świad- 
ka, by się „nie uśmiechała”, gdyż cho- 
dzi tu o rzeczy poważne. Odpowiada- 
jąc na pytania, zeznaje świadek, że przy- 
bywa z Paryża, gdzie pertraktowała z 
kilkoma adwokatami o prowadzenie o- 
brony jej brata. Oskarżony Dymitrow 
chce w tem miejscu zabrać głos, do cze- 
go przewodniczący nie dopuszcza. W 
dalszym ciągu siostra oskarżonego ze- 
znaje, że brat jej należał do bułgarskiej 
partji komunistycznej i, przebywając na 
emigracji w Niemczech, . stale wyrażał 
życzenie uzyskania amnestji i powrotu 
do Bułgarji. Nadprokturator Rzeszy, dr. 
Werner, oświadcza, że świadek bawił od 
końca 1926 r. do czerwca 1933 r. w Mo- 
skwie, gdzie w początku listopada 1932 
r. widział się po raz ostatni ze współo- 
skarżonym Popowem. W czasie prze- 
słuchiwania siostry oskarżonego Dymi- 
trowa, van der Lubbe oparł głowę o pul- 
pit ławy oskarżonych i robi wrażenie 
śpiącego. 

Następnie Sąd przystąpił do przesłu- 
chania oskarżonego Panewa. Urodził się 
om w r. 1897 w Guevgueli, jest z zawo- 
du szewcem. Należy do partji komuni- 
stycznej od r. 1919. Oskarżony przy- 
znaje, że dwukrotnie skazany był na 
dwunastoletnie więzienie za działalność 
komunistyczną. Ojciec jego brał udział 
w powstaniu macedońskiem. W r. 1926 
Panew zbiegł z więzienia i udał się do 
Rosji, gdzie przebywał do r. 1931, skąd 
wyjechał do Polski i Czechosłowacji, a 
następnie do Berlina, gdzie bawi od 
lutego r. b. za fałszywym paszportem, 
który otrzymał od bułgarskich emigran- 
tów politycznych. W Berlinie pozosta- 


Na Kubie zamieszanie trwa... 


Według doniesień ze źródeł amery- 
kańskich z Hawany, na Kubie 
wybuchły nowe rozruchy, 
które przybrały groźny charakter, 
Oddział żołnierzy amerykańskich zo- 
stał wysadzony na ląd, celem ochrony 
interesów i życia obywateli St. 
czonych, W wielu miastach doszło do 
demonstracyj ze strony strajkujących 
robotników. parzy zostali roz- 
i ez ponce. 
ję rowny Grau San Martin nawiązał 
rokowania z ugrupowaniami opozycyj- 
nemi, celem rozszerzenia podstaw Rzą- 
du i przywrócenia porządku w kraju. 


Krążownik angielski „Hamilton“ odpły- 
nął do Mambi i Cayo, gdzie interesy 
obywateli brytyjskich zostały zagrożone. 

Koła rządowe Ameryki uważają sytu- 
ację na Kubie za bardzo poważną. 

Na całej wyspie panuje zupełna anar- 
chja. Grupy uzbrojonych ludzi grabią 
ludność, zabierając środki żywnośm i 
przedmioty codziennego użytku. Dowo- 
dzący eskadrą amerykańską na wodach 
Kuby będzie upoważniony do lądowania 
z własnej inicjatywy oddziałów wojska 
w razie, gdyby tego zaszła potrzeba. 

Ścisłość tych wszystkich informacyj 
trudno narazie ustalić, 


Zaraz na wstępie 


„ wem. Obaj, jak twierdzi oskarżony, by. 
wokat Teichert, wniosek o przesłucha- ierdzi oskarżony, by 


li członkami centralnego komitetu buł- 
garskiej partji komunistycznej. Zapyty- 
wany, czy zna van der Lubbego, Panew 
kategorycznie temu zaprzeczył. 

sek ; 


CAR 
Wczoraj przybył do Lipska znany ad- 
wokat amerykański, dr. Gallaglier z Los 
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Zgromadzenia Ligi Narodów 


Zgromadzenie Ligi Narodów zostało 
otwarte wczoraj przed południem. Z 
powodu niepogody tylko mała ilość pu- 
bliczności oczekiwała: przybycia dele- 
gatów, wśród których ogólne zaintere- 
sowanie budził min. Goebbels, przyby- 
ły w otoczeniu swej „gwardii przybocz- 
nej”, 


Otwarcia dokonał urzędujący prze- 


wodniczący Rady, norweski minister 
spraw zagranicznych, Mohwinkel. 


ód 


waża za wystarczającą. Nie zgodził się 
na to również adw. Teichert, co w myśl 
obowiązującego w Niemczech  ustawo- 
dawstwa karnego, jest bezwzględnie ko 
nieczr.e, ażeby powierzyć obronę adwo 
katowi zagranicznemu.  Gallaglier po- 
zostaje wobec tego na sali rozpraw w 
charakterze widza, Razem z adwoka- 
tem Gallaślier przybył tu również zna- 


Angeles, który w rozmowie z kores--l-ny adwokat francuski Villard, który ma 


pondentem P. A. T. zaznaczył, iż proś- 
bę jego o powierzenie mu obrony Dy- 
mitrowa sąd odrzucił z uzasadnieniem, 
iż obronę przez adwokata Teicherta u- 


doręczyć przewodniczącemu 


sensacyjny list, 
Reichstagu. 


rozprawy 
dotyczący podpalenia 


Następnie odbyły się wybory  prze- 
wodniczącego Zgromadzenia, które 
przyniosły niespodziankę, gdyż wybra- 
ny został delegat południowej Afrytki, 
Te-Water, którego kandydatura zosta- 
ła wysunięta w kuluarach w ostatniej 
chwili i który uzyskał 30 głosów na 53 
głosujących. Delegat meksykański o- 
trzymał 20 głosów, 

Zakulisowe rozmowy politycznie mę- 
żów stanu, zgromadzonych w Genewie, 
są w pełnym toku. Minister Paul-Bon- 
cour odbył szereg konferencyj z szefa 
mi poszczególnych delegacyj, m. in. z 
min. Beckiem. Minister Simon odbył 
rozmowę z min. Goebbelsem, który zo- 
stał mu przedstawiony przez min. Neu- 
ratha. Kanclerz Dollfuss przejawia du- 
żą ruchliwość, starając się utrzymać 
ścisły kontakt z delegacjami frarcuską, 
ang'elską i włoską. 


(amm me 


Miedzynarodőwka 


Posiedzenie Biura Egzekutywy Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej, zwołane, 
jak donosiliśmy, na wczoraj do Paryża, 
zostało odroczone telegraficznie. na kil- 


ka dni 


Na Dalekim Wschodzie 


Japonia przed krachem gospodarczym? Zatarg z gen. Fangiem 


„Daily Herald“ twierdzi, że Japonia 
stoi w obliczu niebezpieczeństwa ban- 
kructwa finansowego, iako bezpośred- 
niego rezultatu wielkich wydatków na 
operacje wojenne. w Mandżurji i Chi- 
nach, Coprawda dzięki dewaluacji jeny 
japońskiej o 50 procent, dotąd udało się 
Japonji utrzymać swój eksport, ale mu- 
si się ona z tem liczyć. że szereg kra- 
jów zamknie dostęp towarom japoń- 
skim, jako dumpingowym. i 

Deficyt budżetu Japonji wyniesie pra- 
wie 1 miljard jen, czyli sto miljonów fun- 
tów złotych. 

Zadłużenie rolnictwa japońskiego się- 
ga 6 miljardów jen, czyli 600 miljonów 
funtów zł. Tylko 55 procent swego bu- 
dżetu państwowego  Japonmja 
drogą wpływów normalnych, Mimo tak 
rozpaczliwego stanu finansów, partja 
wojskowa, która rządzi krajem, domaga 
się nowych wydatków na konstrukoje 
morskie, na sumę 690 milionów jen. 

„Daily Herald“ maluje przyszłość Ja- 


ponji w barwach bardzo pesymistycz- 
nych. > 

W związku z wystosowanem dnia 23 
b. m. ultimatum japońskiem delegat ge- 
nerała Fang-Czen-Wu zgłosił się do ja- 
pońskiego attache wojskowego w Peki- 
rie i oświadczył mu, że akcja podjęta 
przez generała Fanga ma charakter czy- 
sto patrjotyczny, oraz prosił, aby Ja- 


pończycy zbadali należycie sytuację 
przed podjęciem kroków nieprzyjaciel- 
skich. Generał Fang odmawia jednak 
wycofania się z Huairu. Attache japoń 
ski przekazał odpowiedź Fanga do do- 
wództwa japońskiego w Czang-Czun$, 
które uznało odpowiedź za niezadawal- 
niającą. Japończycy domagali się roz- 
wiązania oddziałów gen. Fanga. 


Dalsze plany prez. Roosevelta 


Trzeba jeszcze skrócić czas pracy 


Z, Waszyngtonu donoszą, że w oto- 
czeniu prezydenta Roosevelta wśród 
członków „trustu mózgów” panuje prze- 
konanie, że skrócenie czasu pracy do 
40 godzin na tydzień nie dało wystar- 
czających wyników. 


„Spisek“ uczonych - 
„Niebezpieczna organizacja“... ekonomistów 


i socjologów 


W Wirtembergji aresztowano grupę 
40 socjologów i ekonomistów, którzy 
zgromadzili się tam dla wymiany zdań 
o obecnej sytuacji gospodarczej i so- 
cjalnej w Niemczech. Wydany po are- 
sztowaniu komurikat oficjalny mówi, że 
40 prołesorów usiłowało utworzyć or- 
ganizację, która pod pozorem objekty- 


wnego badania skutków nowego „reżi- 
mu” dążyła do niedozwolonej krytyki i 
sabotowania prac Rządu. 

Rząd narodowy, jak stwierdza komu 
nikat „nie mógł dłużej ścierpieć podo- 
bnego stanu rzeczy”. 

Aresztowani osadzeni zostali w jed- 
nym z obozów koncentracyjnych. 


| 


Początkowo spodziewano się, 
rządzenie to pozwoli na zatrudnienie 
conajmniej 5 miljonów bezrobotnych, 
gdy tymczasem zdołano z wielkim tru- 
dem znaleźć pracę zaledwie dla 2,2 mi- 
ljona. 

Dlatego też wysuwany jest projekt 
dalszego skrócenia czasu pracy. 

Plan ten jednak napotyka na sprze- 
ciw ze strony przemysłu. 

Ford wprowadził w swych zakładach 
tytułem próby 32-godzinny tydzień pra- 
cy. 


abw EA ASÓW OGR. RD OAI 


Choroba Herriota 


Stan zdrowia Herriota, który w nie- 
dzielę budził pewne obawy otoczenia 
oraz lekarzy, poprawił się wczoraj zna- 
cznie. Niedomaganie Heriota spowodo- 
wane jest prawdopodobnie przepraco- 
waniem. 


Na str. 2: Wypadki w Nowym Targu 


MENEM Str.2 


„ROBOTNIK“, wtorek, 26 września, 


aaas 


Ńr: 348 mmm 


„Faszyści! ręce precz od młodzieży robotniczej"! 


Tak brzmi hasło Międzynarod 


Na wsi 


Przebieg dnia wczorajszego. Niedziela w Nowym Targu 


Według otrzymanych przez nas wia- 
domości na wczorajsze targi w Karcze- 
wiu i w Dobrem (pow. Mińsko-Mazo- 
wiecki) przybyło zaledwie 5 proc. nor- 
malnej liczby włościan. ` 


Staré żadnych nie notowano. 
EL 
W Nowym Targu natomiast doszło do 
ostrego zajścia. Jak dorosi wczoraj- 
szy „sanacyjny” „Dobry Wieczór”, tłum 


Wypadki w Nowym Targu 


według komunikatu P. A. T. 


,W dniu 24 b. m. Stronnictwo Ludo- 
we zwołało w Nowym Targu nielegalne 
Zgromadzenie, w którem wzięło udział 
około tysiąca osób z okolicznych wio- 
sek, Zgromadzeni udali się tłumnie pod 
starostwo, domagając się zwolnienia z 
aresztu zatrzymanych na polecenie pro- 
kuratora w dniu poprzednim kilku 
członków stronnictwa. 

Wyłonioną delegację starosta przy- 
jął i oświadczył, że przytrzymani mogą 
być zwolnieni najwcześniej w dn. 25 
b. m, t. j. po porozumieniu się z proku- 
ratorem, Jednocześnie starosta zażą- 
dał od delegacji rozwiazania zgroma- 
dzenia. Mimo to po wyjściu delegacji 
tłum w dalszym ciągu zachowywał się 
agresywnie, obrzucając budynek sta- 
rostwa kamieniami i usiłując wyważyć 
bramę. Gdy publiczne wezwanie za- 
stępcy starosty do rozejścia się nie od- 
niosło skutku, wkroczyła policja, która 


pałkami tłum rozpędziła. 

W czasie akcji policja była atakowa- 
na komieniami i kijami, w rezultacie cze 
go kilku policjantów zostało kontuzjo- 
wanych. Podczas patrolowania miasta 
jeden z patroli został znienacka napad- 
nięty przez większą grupę chłopów i w 
obronie własnej dał kilka strzałów, ra- 


włościan „zaatakował kamieniami pa- 
trol policyjny, raniąc ciężko posterunko 
wego". 

„Dobry Wieczór“ komunikuje dalej, 
że „w obronie własnej policjanci oddali 
kilka strzałów, czego rezultatem -było 
postrzelenie czterech napastników, z 
których jeden w drodze do szpitala 
zmarł“. 


owego Dnia Młodzieży Robotniczej w dn. 1 października 


Wody 2 


Proces o zamordowanie 
Tadeusza Holówki 

Dalsze szczegóły o dziejach rewolwerów. 

Wciąż rola „konfidenta“ Baranowskiego 


Wczorajsza rozprawa 
poświęcona była przedewszystkiem dal 
szym szczegółom co do „historji rewol- 
werów*, z których padły strzały, śmier 
telne w stosunku do Tadeusza Hołówki. 


Świadek Stefan Ogrodnik, nauczyciel, 
stwierdził, że broń przechodziła przez 
jego ręce na prośbę Baranowskiego. 
Baranowski prosił Ogrodnika o przewie 


w Samborze 


zienie rewolweru ze Lwowa do Droho- 
bycza i o przechowanie go w Drohoby- 
czu. Zeznania te potwierdziła p. Her- 
mak, dalej Kryśko i Mujło, którzy też 
mieli do czynienia z tym rewolwerem 
zawsze w związku z Baranowskim. 


Zeznania późniejsze świadka B. Fuksa, 
fryzjera w Truskawcu, nie wniosły nic 
nowego. 


Rząd Dollfussa miał dotychczas cha- 
rakter półfaszystowski. Wzięty w dwa 
ognie; przez hitleryzm i Heimwehrę (fa- 
szyzm austrjacki pod wodzą Starhember- 


niac 4-y osoby. Z pośród policji 3 osoby | ga), Dollfuss musiał w końcu pójść na u- 


zostały ciężej ranne, 10 — lżej. Jedna 
osoba cywilna zmarła w drodze do sZpi- 
tala, 

Wypadki niedzielne poprzedzone zo- 
stały agitacją posłów Stronnictwa Lu- 
dowego, a zwłaszcza pos. Krzciuka, któ 
ry nawołując do udziału w „strajku rol- 
nym“, w sposób demaśogiczny wzywał 


A13 


do czynnych wystąpień”. 
sk 


* 
Komunikat P. A. T. przedstawia więc 
wypadki inaczej, niż „sariacyjny” „Do- 
bry Wieczór”. 


stępstwa dla faszyzmu rodzimego. Star- 
hemberg, który niedawno złożył wizytę 
Mussoliniemu w Rzymie i wrócił stam- 
tąd pełen „otuchy”, naglił Dollfussa do 
decyzji. I Dollfuss uległ. 

Wprawdzie z początku wydawało się, 
że nowy jego rząd, mimo znacznego prze 
sunięcia naprawo, zachowuje za to sa- 
modzielność wobec Heimwehry. Ale o- 
kazało się, że tak nie jest. Starhemberg, 
który po utworzeniu nowego rządu dą- 
sał'się i wyrażał niezadowolenie, wkót- 
ce zmienił front i wysłał list dziękczyn- 


Pytania dla przysiegłych 


Wczorajszy dzień procesu o zamordowanie Chudzika 


W poniedziałek Trybunał ogłosił pięć 
pytań głównych dla ławy przysięgłych. 
Pytania te brzmią: 

1) Czy oskarżony Roman Jajko winien 
jest, że w Brzozowie dnia 14 maja 1933 
roku w zamiarze zabicia Władysława 
Owoca, strzelił doń śrutem z dubeltówki 
i trafił go w plecy, powodując ciężkie 
uszkodzenie ciała. Zatem w zamiarze 
popełnienia przestępstwa przedsięwziął 
działanie skierowane bezpośrednio ku 
urzeczywistnieniu tego zamiaru, lecz za- 
mierzonego przestępstwa nie dokonał? 

2) Czy oskarżony Roman Jajko winien 
jest, że strzelając do Władysława Owoca 
trafił śrutem Jana Chudzika i nieumyśl- 
nie spowodował jego śmierć? 

3) Czy oskarżony Stefan Stankiewicz 
winien jest, że z początkiem 1933 r. aż 
do dnia 14 maja tego samegó roku w 
Brzozowie wielokrotnie nakłaniał Roma- 
na Jajkę do zabicia Władysława Owoca? 

4) Czy oskarżony Stefan Stankiewicz 
winien jest, że z początkiem 1933 roku 
aż do 14 maja 1933 r. był pomocnym 
Romanowi Jajce przy popełnieniu prze- 
stępstwa określonego pytaniem pierw- 
szem, a to czynem przez udzielenie mu 
amunicji, czapki, przechowanie strzelby 
i słowem przez pouczenie go o sposobie 
obrony i zachowania się po dokonaniu 
przestępstwa? 

5) Czy oskarżony Bolesław Drewiński 
winien jest, że w w 1933 r. w Brzozowie 
kilkakrotnie nakłaniał Stankiewicza do 
zabicia Władysława Owoca, a więc do 
popełnienia przestępstwa? 


Po odczytaniu tych pytań przewodni- 
czący zwraca się do obrońców z apelem 
o zabranie głosu. 

Obrońca Jajki, dr. Spiegel oświadcza, 
że pytania nie odpowiadają ani przebije- 
gowi rozprawy, ani też przepisom usta- 
wy. 

Domaga się postawienia pytań dodat- 
kowych. 

Drugi ;*"zemawiał obrońca wywiadow 
cy Stankiewicza. 

Po dłuższem uzasadnieniu procedural- 
nem proponuje on również postawienie 
pytań dodatkowych. Idą one w tym kie- 
runku, że Stankiewicz namawiał Jajkę 
tylko do pobicia Owoca, a tylko w naj- 
gorszym wypadku, do postrzelenia go 
w nogi. 

2 Pytania dodatkowe zawieraja 3 zasa- 

y: š 
1) Namawianie do uszkodzenia ciała. 

2) Pomoc w tem przestępstwie. 

3) Wypełnienie rozkazu komisarza 
Drewińskiego. 

W związku z tem ostatniem obrońca 


podkreśla, że Stankiewicz działał pod 


| 


0 


nastąpiła 


przymusem fizycznym, Wyższą koniecz- 
nością był tu rozkaz komisarza Drewiń- 
skiego, wydany wywiadowcy Stankiewi- 
czowi. 

W dalszym ciągu przemawia obrońca 
Drewińskiego, dr. Głuszkiewicz i prosi 
trybunał o postawienie pytań dodatko- 
wych. Trybunał udał się na naradę, wo- 
bec czego w rozprawie nastąpiła dłuż- 
szą przerwa. : 
Ostatecznie Trybunał ustalił 
pujące pytania dodatkowe: 
1) Czy oskarżany Roman Jajko wi- 
nien jest, że dnia 14-go maja 1933 r. w 
Brzozowie, strzeliwszy do "Władysława 
woca śrutem z dubeltówki i trafiając 
go w płuca, spowodował u Wł Owoca 
uszkodzenie ciała, które tydko chwilo- 
wo zagrażało życiu i naruszyło czyn- 
ności narządów ciała conajmniej na 
przeciąg dni 20? 

2) Czy oskarżony Stankiewicz winien 


nastę- 


jest, że w początkach 1933 r. aż do dnia 
14 maja 1933 r. w Brzozowie wielokrot- 
nie nakłaniał Romana Jajkę do uszko- 
dzenia ciała Władysława Owoca, po- 
wodując naruszenie czynności narządów 
ciała, conajmniej na przeciąg dni 20, za- 
pomocą użycia broni palnej? 

3) Czy oskarżony Bolesław Drewiń- 
ski winien jest, że na wiosnę przed 14 
maja 1933 r. w Brzozowie, jako powia- 
towy komendant policji państwowej, a 
więc urzędnik, mający wiadomość o ma- 
jącem być dokonanem zabójstwie Wł 
Owoca, zaniedbał przeszkodzenia temu, 
a więc nie dopełnił swego obowiązku i 
działał tem na szkodę interesu publicz- 
nego i prywatnego? 

** 

Po sformułowaniu pytań zabrał głos 
prokurator Ansion, podtrzymując akt 
oskarżenia. 


rzeczenie Sądu Najwyższego 


w sprawie o wypłatę należności 


Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
skargę kasacyjną adw. Goldtarba, pełno 
mocnika kilkunastu pracowników eks- 
pedycji i przechowalni bagażu ręczne- 
go na dworcu Warszawa - Główna. Pra- 
cownicy ci, zwoinieni z pracy, zwró- 
cili się w kwietniu 1932 r. do Dyrekcji 
Kolei Państwowych o wypłacenie im 
należności za godziny nadliczbowe, gdyż 
pracowali po 12 godzin. 

Korespondencja z P. K. P. trwała 
czas dłuższy, aż wreszcie nadeszła de- 
cyzja, iż Dyrekcja P. K. P. stoi na sta- 
nowisku, że pracownicy ci podłegają 
rozporządzeniu z r. 1920 o pracy na ko- 
lejach, według którego obowiązani są 
do pracy 12-godzimnej. 

Odwołanie do Ministerjum Kolei spot 
kało się również z odpowiedzią odmo- 
wną, 

W czasie rokowań minął termin zgła- 
szania pretensyj do sądu i nastąpiło 
sześciomiesięczne przedawnienie. 

Mimo to pracownicy wystąpili do Są- 
du Pracy Warszawa II, który, pod prze- 
wodnictwem sędziego Matei, zasądził 


należność, przychyłając się do stanowi- 
ska obrony, iż przedawnienie musi opie- 
rać się na domniemaniu zapłaty, jeżeli 
zaś z korespondencji z PKP wynika, iż 
odmowa zapłaty za godziny 


iza godziny nadliczbowe na kolei 


nadliczbowe, to należy wysnuć wniosek, 
iż dyrekcja przyznaje fakt niezapłace- 
nia, co wyklucza dommemanie zapłaty, 

Sąd uznał, iż samo powołanie się na 
formalne przedawnienie nie wystarcza. 

Od wyroku tego Prokuratorja Gene- 
ralna, dziaańąca w imieniu PKP, zato- 
żyła apelację do Sądu Okręgowego, 

Sąd Okręgowy wyrok Sądu Pracy u- 
chylił, oddalając powództwo i motywu- 
jąc to przedawnieniem. 

Adw, Goldfarb złożył skargę kasacyj- 
ną do Sądu Najwyższego, stając na sta- 
nowisku, że przedawnienie 6-miesięcz- 
ne, które dotyczy opłacanych na dniów- 
kę lub w krótkich terminach perjodycz- 
nych pracowników, ma na celu uwol- 
nienie jedynie pracodawcy od obowiąz- 

przechowywania dowodu zapłaty, 
a należy się opierać na domniemaniu, 
iż taka zapłata była, gdy zaś tak, jak w 
danym wypadku, owego domniemania 
mema, nie może fakt opóźnienia wyto- 
czenia sprawy wpływać na odrzucenie 
pPretensyj pracowników i zwolnienie 
pracodawcy od obowiązku zapłaty. 

Sąd Najwyższy uchylił wyrok Sądu 
Okręgowego í przekazał sprawę Sądowi 
Okręgowemu do ponownego rozpatrze- 
nia w innym składzie Sądu. 

LK. 


;, ny do Dollfussa za to, że zrozumiał „głos 


ostrzegawczy, dobywający się z grobów 
heimwehrowców” i zapewnia go o swej 
wierności. Z drugiej strony Fey, przy- 
wódca „Heimwehry”, który został wice- 
kanclerzem, a przedtem był ministrem 
spraw wewn., ogłosił, że w dalszym cią- 
gu będzie czuwał nad policją, chociaż 
nie podlega ona jego władzy. 

Z poprzedniego Rządu usunięto, jak 
wiadomo, wicekanclerza Winklera, przed 
stawiciela „Landbundu'* (włościan za- 
możniejszych), który publicznie wystąpił 
przeciw faszyzacji Auśtrji, oraz — rzecz 
znamienna! — ministra wojny Vaugoina, 


który piastował tę tekę od kilkunastu: 


lat i w przeddzień dymisji zapewniał pu- 
blicznie, żę niema mowy, by ustąpił A 
Vaguoin jest przewodniczącym  partji 
chrześcijańsko - społecznej, do której na- 
leży i Dolifuss. 


Austrja na drodze do faszyzmu 


Wszystko zdaje się wskazywać na to, 
że Dolliuss, chociaż ma w ręku cztery 
teki i pozornie ma władzę dyktatorską, 
w rzeczywistości jest już tylko wykonaw 
cą woli Starhemberga i Feya. Chrześci- 
jańsko - społeczni likwidują się sami na 
rzecz faszyzmu. 

W najbliższym czasie trzeba się liczyć 
z otwartem zerwaniem z resztkami urzą- 
dzeń demokratycznych — i z zamachem 
na socjalistyczny zarząd Wiednia. 

W przeddzień zmiany rządu odbyła się 
w Wiedniu konferencja zarządu partji 
socjalistycznej z zarządem związków za- 
wodowych. Powzięto uchwałę, która 
stwierdza, że robotnicy są gotowi bronić 
kraju przed napadem hitlerowców, że 
jednak nie pójdą pod jarzmo „swojskie- 
go” faszyzmu i że będą walczyli o swą 
wolność. 


Na Wolnej Wszechnicy Polskiej 


W związku z wejściem w życie no- 
wej ustawy o szkołach akademickich, 
na Wolnej Wszechnicy Polskiej wśród 
studentów panuje duże zaniepokojenie, 
czy nie utracą oni dotychczasowych 
praw. Studenci obawiają się, że nowe 
uprawnienia Wszechnicy obejmą tylko 
nieliczną grupę słuchaczy, posiadają- 
cych świadectwa dojrzałości Większo- 
ści natomiast studentów rzeczywistych, 
nie posiadających świadectw  dojrzało- 
ści (80% ogółu słuchaczy) grozi degra- 
dacja do kategorji słuchaczów wolnych 
lub do słuchaczów nadzwyczajnych. 

Studenci domagają się, by słuchacze 
rzeczywiści, nie posiadający matur, byli 
równowprawnieni co do uzyskania dy- 
plomów państwowych z posiadającymi 
matury, aby słuchacze wolni, tak, jak 
dotad, mogli zostawać słuchaczami rze- 
czywistymi, 

w, 

Sprawa warunków studjowania i za- 
pisania się na W. W. P. nie została 


jeszcze definitywnie przesądzona. Prze- 
pisy w tym względzie omawiane» są 
przez Ministerjum i decyzja ma zapaść 
za parę dni. 

Senat Wszechnicy zabiega, aby prze- 
pisy te zostały zatwierdzorie możliwie 
po myśli młodzieży. 

Ze swej strony studenci prowadzą ak- 
cję protestacyjną. 

Wieści o relegowaniu kilku studentów 
w związku z odbytem bez zezwolenia 
rektora wiecu, który uchwalił strajk — 
nie odpowiadają prawdzie. Żaden stu- 
dent nie został relegowany. Jedynie 
sprawa jednego ze studentów została 
oddana do sędziego akademickiego. 

Nowe przepisy dotyczące zapisów i 
studjowania na W. W. P. rie powinny 
— zdaniem naszem — naruszać praw 
nabytych już przez studentów, i nie po- 
winny zmieniać wolnego charakteru tej 
wyższej, tak zasłużonej w Polsce u- 
czelni, 


Wyznaczanie postojów tragarskich 


Z kół tragarzy warszawskich donoszą nam: 

Niektóre koła tragarskie spodziewały 
się, że przeprowadzona przez Komisa- 
rjat Rządu m, st. Warszawy rejestracja 
oczyści szeregi tragarskie od szumowin 
i mętów. 

Związek Zawodowy Transportowców, 
Oddział Tragarzy w Warszawie (Naiew- 
ki 17) zdawał sobie sprawę z tego, że 
obrany przez władze sposób uregulowa- 
nia spraw tragarskich jest niewlaściwy, 
gdyż oddaje tragarzy bezapelacyjnie pod 
kontrolę władzy, zamiast wprowadzić 
regulację za pośrednictwem najbardziej 
do tego powołanych związków zawodo- 
wych. Również sposób wyznaczania -po- 
stojów był niewłaściwy i w wielu wy- 
padkach krzywdził pracowników, wy- 
znaczano im bowiem takie stacje, na 
których nic nie można było zarobić. 

Całą sprawę jednak  pieczętuje fakt, 
że na widowni pojawiają się ci sami al- 
fonsi i złodzieje, tym razem w charak- 
terze uznanych już przez władze traga- 
rzy. Podamy tylko niektóre charakterys- 
tyczne przykłady: 

Na ulicy Przechodniej dostał postój nie- 
jaki Mendel Klajnman, który w roku 1927 
ze słynnym Sieczką wymusił od. tragarzów 
parę tysięcy dolarów. Pozatem odznaczył się 
zmuszaniem żon tragarzy do nierządu, Po- 
tem przeniósł się do Argentyny, gdzie nie 
zajmował się... ani pracą zawodową, ani or- 
ganizowaniem tragarzy, ale handlem żywym 
towarem, Potem znów wrócił do Warszawy 
i dostał postój, i 

Gdy przyszedł na postój, robotnicy zaczę- 


Íi wołać: „Oddaj pieniądze, któreś wyłudził", 
Wówczas Klajnman sprowadził agentów po- 
licyjnych, wskazując im poszczególnych ro- 
botników. Policja aresztowała: Sz. Wewela, 
Sz. Kołobielskiego, J. Kołobielskiego, Sz, 
Jakubowicza, M, Bomberga. Cały szereg to- 
warzysżów zwrócił się do III brygady śled- 
czej, domagając się, aby ich przesłuchano, 
jako świadków, ale zeznań ich nie przyjęto. 

Dalej postój otrzymał niejaki Jose? Ga- 
las, wydalony swego czasu z tragarstwa za 
złodziejstwo, Dziś ma sklep z owocami przy 
ulicy Twardej 35, Syn jego, notoryczny zło- 
dziej, Lejba, dostał postój przy ulicy Gę- 
siej. Ojciec w fachu złodziejskim pełnił 
funkcje wywiadowcy. 

Mendel Blajwas, notoryczny alfons, me 
postój na ulicy Przechodniej, Icek Anders, 
prawa ręka Łokietka, otrzymał postój nie- 
zwłocznie po wyjściu z więzienia. 

Jednocześnie szereg uczciwych robot- 
ników chodzi bez postoju. ` 

Powstaje pytanie, w czyim interesie 
leży taka „regulacja” ? 


RE TOON s Pra TEA ZO CA: T eA e N 


Ziazd drukarzy 


Wczoraj przed południem obradowa- 
ty komisje zjazdowe: statutowa, regula- 
minowa, wnioskowa, skrutacyjna, 

Po południu, o godz, 4-ej odbyło się 
plenarne posiedzenie Zjazdu, poświęco- 
ne sprawozdaniom z komisyj, 

Ogłoszono wyniki wyborów do Zarzą- 
du Głównego Związku, poczem “obrady 
Zjazdu zostały zakończone, 


"ny — ja szczerości oceny tow. Erli- 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 26 września, am A 26 września. 


Melancholijne 
pojmowanie.. rzeczywistości 


Otrzymałem tłomaczenie artykułu 
t H, Erlicha w bundowskiej „Volks- 
cajtung“ o paryskiej Międzynarodo- 
wej  Konierencjt Socjalistycznej” 
Szczegółów oceny położenia przez 
przywódcę Bundu nie będę narazie 
omawiał, ale w artykule tym znajdu- 
ją się także — według tłomaczenia— 
ustępy, których nie mogę pozostawić 
bez odpowiedzi; brzmią one, jak na- 
stępuje: 

„Czytałem... artykuły o paryskiej Kon- 
ferencji, które drukował w „Robotniku” 
tow. Niedziałkowski, Tym towarzyszom, 
którzy. czytali te artykuły, oznajmiam 
zgóry, że moje sprawozdanie nie będzie 
miało nic wspólnego ze sprawozdaniem 
tow. Niedziałkowskiego. Artykuły tow. 
Niedziałkowskiego dowodzą, że strusia 
polityka jest jeszcze pokupnym towarem 
w  Międzynarodówce Socjalistycznej, że 
nie brak wśród przywódców socjalistycz- 
nych ludzi, którzy sądzą, że jeśli złożą 
„śładkie” sprawozdanie o położeniu w 
międzynarodowym ruchu robotniczym, „to 
sytuacja tem samem się wygładzi...'* 


Zarzut, skierowany pod moim adre- 
sem, jest niewątpliwie zarzutem bar- 
dzo ciężkim, zwłaszcza skoro padł z 
pod pióra socjalistycznego. Muszę go 
przeto odrzucić; nie odczuwam żad- 
nego zamiłowania do „polityki stru- 
siej“, ani też nie zamierzałem nicze” 
go „wygładzać". Sądzę natomiast, 
że różnica w ocenie narad paryskich 
ze strony tow. Erlicha i z mojej stro- 


cha nie kwestjonuję i nie doszukuję 
się w niej „polityki „Strusiej”', wzglę” 
dnie... „tygrysiej” — tkwi poprostu 
w zgoła odmiennem 1 podejściu do sa- 
mej sprawy krótko mówiąc, — w od- 
miennej psychologji, 

Gdy jechałem do Paryża, widzia- 
łem przed sobą jedno zasadnicze py- 
tanie: 
czy zastanę tam atmosferę porażki, 
goryczy, šamo - analizy, długiej niby 
wąż morski, rekryminacyj, polowania 

na winowajców? 


Takiej atmosfery bałem się 
WwrĘCZ... panicznie. Byłaby ona klę” 
ską głębszą, niż przegrana Socjalnej 
Demokracji Niemiec. Ja jej — owej 


atmostery — nie wyczułem, Prze- 
ciwnie,  „dynamika” ruchu miała 
podczas Konferencji tętno — nad- 
spodziewanie dla mnie — energicz- 


ne. Dlatego jestem zadowolony, co 
nie stanowi żadnego „urzędowego o” 
ptymizmu“'. marsz, Piłsudski 
stwierdził kiedyś wielką prawdę, gđy 
powiedział: 


„przegrać i nie złożyć bront — to 
zwycięstwo“. 
Otóż „brak melancholji* w toku 


narad paryskich wydaje mi się rze- 
czą tysiąc razy ważniejszą, niż kwe- 
stja takich albo innych formuł rezo- 
lucji, niż przyjemność dawania „do- 
brych rad" Welsowi i Stampferowi, 
jak powinni byli postąpić w lipcu... 

r. 1932. Że istnieją kolosalne trud- 
ności? Naturalnie! Nikt temu nie 
przeczy! „Robotnik“ podkreśla je w 
każdym artykule o sytuacji między” 
narodowego ruchu socjalistycznego 
prawie aż do przesytu. Ale, towa” 
rzyszu Erlich, „melancholijna samo- 


anamaria PRAIA 
Starostwo katowickie 


$6 

„oszczędza 
Obniżenie stawek dla 
bezrobotnych 

Starostwo katowickie zarządzeniem z 
dnia 16 września ustaliło maksymalne 
stawki wsparć dla bezrobotnych. 

Według tego zarządzen'a, wsparcia 
obniżone zostały do 50%. 
ET aon i z YE AERO E TS 


Rob. Tow. Służby Społecznej zawiadamia, że 


Poradnia 
ETETA? OR, OCZEK 
świadomego Macierzyństwa 


przeniesiona została na ul. 
Leszno 23 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 
biecych í bezpłodności, porady przedślubne. 
Wtorek, czwartek, sobota—10—1 . 
poniedziałek. środa, piątek—5—8 


rada zł. 510 


ponenu a 
PRZYCHODNIA SPECJALNA. 


R D. GISERA 


R B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE “iie, pęcherza, mie. 
moc ame "e" krwi, moczu. Zapobie- 
anie. Djatermia. 


Sollux. Lampa kwarcowa. 
d 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


analiza" nie usunęła jeszcze nigdy 
przed nikim ani jednej trudności... 


„Nastawienie zaś tow, Erlicha wy 
gląda właśnie inaczej, Gdyby mi po- 
lecono wybrać tytuł dla bumdowskiej 
syntezy w zastosowaniu do Między- 
narodówki, — tobym sięgnął do fra- 
pujących obrazów z tragicznej epo- 
ki po r. 1905: 

| „Sam na sam z klęską" „« 

Albo: 

„Na zgliszczach” .. 

I niechże postawię raz wreszcie o- 
statnią kropkę nad „i“. 

Bund był taki zawsze. I po r. 1905 


kiedy pławił się rozkosznie wśród 
morza frakcyj i frakcyjek ówczesnej 


Socjalnej DemokracjiRosji, i w miesią 


cach jesiennych r. 1917, kiedy „ana- 
lizując melancholijnie” i Lenina i 
Ceretellego, pozostał w rezultacie na 
marginesie zdarzeń (w dniach prze- 
wrotu bolszewickiego), no i teraz... 
Może ciąży tutaj nad myślą tow, Ær- 
licha dramat ząsadniczy żydowskie- 
go ruchu robotniczego, który zawsze 
musiał — objektywnie musiał! — być 
ruchem mniejszości, — mniejszości, 
która nie ponosi odpowiedzialności 
bezpośredniej? Stąd skłonność nie 
tyle do samo - analizy, ile do kryty- 
cznej analizy... przyjaciół!? 


Bardzo być może!.. Ja w każdym 
bądź razie nie potrafię przystosować 
psychologji własnej do „melancho- 
lijnego pojmowania rzeczywistości", 
Brak mi zrozumienia dla ponurego 
„rozdrapywania swoich ran". Sądzę, 
że chirurgja nowoczesna nie uznaje 
takiej „dekadenckiej"' metody. 

Czy ten mój pogląd — to akurat- 
nie „strusia polityka", to „wygładza“ 
nie“ trudności? 

Myślę, że nic podobnego. 

Skoro pobito nas w Niemczech i.. 


gdzieindziej, skoro armja jest w od: 


wrocie, — interesuje mnie tylko jed- 
no: 


gdzie i kiedy można zorganizować 
opór? 


Moje wrażenie o Międzynarodówce 
jest takie, że opór zorganizować mo- 
żna. To mi dzisiaj wystarcza. Z „sa- 
mo*analizą”* niema gwałtu. Nie wi- 
dzę niczego pozytywnego w radoś- 
ciach polowania na Kina na 
„komunizujących' PRAS: „besserwisse- 
rów". I nie widzę 1 ic poc. iąga jącego 
— przynajmniej dla mnie — w roli 
proroka, | 

„szlochającego podniośle, przewidu* 


jaco i surowo nad gruzami Jerozo” 
limy“. 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Do nabycia x we wszystkich aptekach. 


Przegląd prasy 


WSZĘDZIE ŻYDZI! 


„Gazeta Warszawska“ z benedyktyń- 
ską wprost starannością wyszukuje i o- 
głasza nazwiska ludzi pochodzenia ży- 
dowskiego, pracujących w Polsce w róż- 
nych dziedzinach życia rdzy 2 kul- 
turalnego i t. p. 

Czytaliśmy długie szeregi Red le- 


karzy, literatów, profesorów, pisarzy, 
poetów i t. p. o nazwiskach „niearyj- 
skich”. 


Ciekawe by było, gdyby „Gazela War- 
szawska“ dalej kontynuowała swą akcję 
i zechciała nas poinformować np. o „za- 
żydzeniu” kleru katolickiego. Znane są 
bowiem nam nawet nazwiska . księży, 
które z powodzeniem mogą się znaleźć 
w spisach ogłoszonych przez „Gazetę 
Warszawską“. Oto ks. Puder. Również 
znamy kilka nazwisk zakonnic w klasz- 
torze na Bielanach, które świadczą o ży- 
dowskiem pochodzeniu owych zakonnic. 


Ciekawe by także było dowiedzieć się, 
w jakim stopniu jest „zażydzone' Stron- 
nictwo Narodowe. Przy ścisłem badaniu 


Jeszcze jeden sekret kobiety © 


Więzienie oddzielone jest od społe- 
czeństwa murem milczenia. Nieme są 
zakratowane okienka, nieme — grube 
ściany, nieme — krążące wahadłowym 
ruchem warty, riieme — białe szpalty 
pism, pragnących uchylić rąbka tajem- 
nicy 

D AAC przyznać, że dotychczas spo 
łeczeństwo dość „chętnie” godzi się z 
takim stanem rzeczy. Zainteresowaniem 
obdarzani są „wielcy'* przestępcy i zbro 
dniarze. Jakiś posmak skandalu i sen- 
sacji porusza opinję publiczną. Czasem 


AREER E R c ZW CPOW Az, 


Dwa plakaty 


„inne czasy — inne ptaki, inne pta- | 
ki — inne śpiewy* — powiada poeta 
niemiecki. Czasy epoki „sanacyjnej” 
wyprowadziły na widownię nietylko in- 
ne śpiewy, ale też inne słownictwo. Mo- 
żna zebrać słowniczek z paruset wyra- 
zów, cieszących się specjalnemi wzglę- 
dami obozu „sanacyjnego”, a potem mo 
żna bez najmniejszego ryzyka na grub- 
szą sumę założyć się, że w każdym ar- 
tykule „sanacyjnego* dziennikarza i w 
każdem przemówieniu  „sanacyjnego” | 
mówcy znajdzie się conajmniej z pół ko- 
py tych przez częste używanie wytar- 
tych i wyświechtanych wyrazów. 

W słowniczku tym poczesne miejsce | 
pod względem ilościowym zajmą wyra- 
zy zapożyczone z architektury, a więc 
cegiełki, mury, zręby, podwaliny, fun- 
damenty, kamień węgielny, rąbać, prze- 
bijać, budować, rozbudować, budowni- 
czy, młot, kielnia, scementować i t. d. 
Wszystkie te rzeczowniki i+czasowniki 
znane były także przed omawianą epo- 
ką, ale w owych czasach były tylko u- 
żywane, gdy obecnie są nadużywane. 

To modne słownictwo nie mogło nie 
odbić się także na sztuce stosowanej i 
gdy „sanacja” robiła w roku 1930 wybo- 
ry, widzieliśmy plakaty wyborcze z bu- 
downiczym, z murem, z cegłą i t. p. Na- 
wiasem mówiąc, agitacja ta była zupeł- 
nie zbędna, bo i bez niej „sanacja* zwy 
ciężyłaby. Ale to do rzeczy nie należy 
i zaznaczamy to tylko mimochodem. 

Obecnie mury domów znowu  pstrzą 
się od plakatów. I znowu mamy plakat 
z cegiełkami, z murem, ze scementowa 
niem, Plakat ten ma propagować po- 
życzkę narodową czy Zarodową, bo ta 


obecna ma być „zarodkiem* dalszych | 


pożyczek. Ale „wróćmy do plakatu. 

Zdawałoby się, że po trzech latach 
„rozbudowy“ mur z 1930 roku powinien 
był urosnąć do rozmiarów jakiejś twier 
dzy, fortecy czy cytadeli, Tymczasem 
proszę przyjrzeć się plakatowi, na co 
ten malarz sobie pozwolił. Czy to jest 
mur? Czy to są zręby? Nie, to są rui- 
ny, to są gruzy, to jest ściana płaczu, ale 
nikt nie powie, że ta poszczerbiona 
ścianka ma wyobrażać trwałość i 
pewność i zaułanie. 

Pan malarz stanowczo pokpił sprawę! 
Jedno tylko go usprawiedliwia, że do- 
pisał „własnemi siłami”, nikt przeto po- 
zn nim za tę chybioną propagandę od- 
powiadać nie będzie, 


x. y. Z. 


siłę, 


| 


| 


| nością i życzliwością... 


wstrząśnie nią również ponura linja szu- 
biericy, ale codzienność więzienia to- 
czy się odrębnem, oderwanem od życia 
naszego łożyskiem. 

W ubiegłą niedzielę uczyniony został 
wyłom. „Express Poranny* zamieścił 
wywiad z naczelniczką więzienia kobie 
cego na Dzielnej w Warszawie, p. Zda- 
nowską, Wywiad ten dotyczy również 
i przestępczyń ideowych, gdyż p. Zda- 
nowska oświadczyła: „jest tu różny ele- 
mert: złodziejki, takie, które przy kra- 
dzieży pomagały, prostytutki, stręczy- 
cielki do nierządu, komunistki i inne 
zboczone psychicznie kobiety”, 


W ramach wywiadu „Expressu Poran- 
nego“ i w świetle cytowanych słów p. 
| Zdanowskiej należałoby zająć się nieco 
więzieniem na ul. Dzielnej. 

P. Zdanowska mówi: stosunek do 
przestępczyń nacechowany. jest serdecz 
tylko krótki ter- 
min wyroków sądowych nie pozwala 
na dopełnienie wychowawczej pracy 


Jalk wygląda ten „życzliwy i serdecz- 
ny stosunek”? Bardzo niedawno zosta- 
ła tam spalona bibljoteka, Widocznie w 
trosce, by więźniarki nie przemęczały 
się czytaniem i pracą umysłową, Z tych 
samych zapewne względów odbiera się 
im pod lada pozorem robótki ręczne. 
Pocóż mają się pochylać nad igłą, czy 
szydełkiem? Termin wyroków jest krót- 
ki — szkoda tracić czas na „głupstwa”. 
lepiej go poświęcić uszlachetniającym 
rozmyślaniom, Ponieważ rozmyślaniom 
sprzyja cisza i samotność — szałuje się 
hojnie karcerem i izolacją. Jest to sys- 
tem, stosowany stale i przy każdej oka- 


zji. 
Najwyższym jednak wyrazem życzli- 


wości i troski o dobro uwięzionych jest | 


'opieka lekarska. Medycyna na' „Serbji” 


idzie jedynie w kierunku badania... oby- 
czajowego, Delikwentki niezupełnie się 
z tem godzą. Oczywista — przesądy i 
dziewczęce fochy.. nic groźnego; 6 —8 
dozorczyń, które przychodzą w sukurs 
młodemu przewańnie medyłkowi, i zdro- 
wie uwięzionej jest uratowane, Nieu- 
świadomione nowicjuszki biorą badanie 
na serjo. Skarżą się na różne dolegliwo- 
ścii Nieporozumienie nie trwa jednak 
długo. Odpowiedź jest zawsze stereoty- 
powa i wymowna: „zdejm majtki!" 


W taki sposób płynie życie przestęp- 
czyń politycznych. Dziewcząt i kobiet, 
oderwanych od Świata, skazanych na 
przejawy troskliwości ı serdeczności na- 
czelniczek, dozorczyń i całego aparatu 
administracji. 

Świadomie nie chcę tu poruszać poli- 
tycznej strony zagadnienia, chodzi mi 
w tej chwili wyłącznie o stwierdzenie 
faktów, Mówię do tych, którym na ser- 
cu leży podobno wszelka krzywda świa- 
ta. Chcę im wskazać jeszcze jedno źró- 
dło natchnienia, pominięte dotąd pole 
walki. 

Czytaliśmy na łamach „Wiadomości 
Lit.“ reportaże o prostytucji, Płomienny 
protest przeciw reglamentacji, hańbiącej 
godność kobiecą: przeciw badaniom oby 
czajowym, jako  naiohydniejszym jej 
czynniku, Czyż nie jest równie, conaj- 


mniej ohydne, umyślne spychanie więź- | 


niarki ideowej do poziomu prostytutki? 

Na Dzielną przyprowadzają tygodnio- 
wo kilka kobiet. Procedura się powta- 
rza. Badanie, przemoc „opiekunek”, bez- 
bronne cierpienie. i 

Nie powinno to być wstydliwym za- 
kątkiem rzeczywistości, Ktokolwiek 
walczyć chce z krzywdą kobiety, niech 
przedewszystkiem pomyśli o kobietach z 
„Serbji*+ Wynurzenia p. Zdanowskiej 
są zbyt „jednostronnem ujęciem tematu". 
Czekają one na odpowiedź. Ta odpo- 
wiedź winna paść natychmiast. 

Społeczeństwo jest, jak ów Tomasz 
Niewierny z Pisma Świętego. Musi do- 
tknąć ran, aby w nie uwierzyć. Trzeba 
więc przed niem rany owe obnażyć. Po- 
wołani są do tego literaci — społecznicy. 
Mają oni przecież tak bystry wzrok, tak 
szeroką skalę zainteresowań. Wiwisek- 
cja, kolekcjonowanie motyli, swoboda 
seksualna, swoboda zboczeń erotycz- 
nych, a przedewszystkiem tak modny o- 
becnie w każdej formie „sekret kobiety”. 
Na Dzielnej dzieją się różne sekrety. Ma 
swoje „sekrety” p. Zdanowska, mają je 
| więźniowie. Rzucić na jedne i na dru- 
gie błysk światła — oto zadanie ludzi 
odważnych i naprawdę wrażliwych na 
krzywdę człowieka. 


| Helena Felsenhardtówna. 
ORA MOBO E O LOPP ANC 


Wrzenie wśród metalowców 
na Górnym Śląsku 


Wśród metałowców na Górnym Śląs- 
ku panuje powszechne wrzenie w związ- 
ku ze znanem żądaniem  przemysłow- 
ców co do obniżenia zarobków w hut- 
nictwie żelaza o 15%. 

Metalowcy kategorycznie cacy 
to żądanie, 


. 


Kulisy 
| kartelu cementowego 


Jak się dowiaduje aj. Press, jeden z dy 
rektorów „Centrocementu” (kartelu ce- 
mentowego), p. Norbert Menn został 
„zawieszony w urzędowaniu”, Władze 
kartelu cementowego stawiają zawie- 
szonemu dyrektorowi „zarzut nielojal- 
ności” i nadużycia swego stanowiska ze 
szkodą wszystkich skartelizowanych fa- 
bryk, 

W kołach przemysłowych, w których 
p. Menn jest postacią znaną, wiadomość 
o „zawieszeniu” go w urzędowaniu wy- 
warła duże wrażenie. 


„Młodzi idą..." 


Ukazał się październikowy zeszyt 
„Młodzi Idą", pisma Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. 

„Młodzi Idą* — to jedyne pismo. so- 
cjalistycznej młodzieży w Polsce, i teraz 
zwłaszcza w związku ze zbliżającym 
się „Dniem Młodzieży Robotniczej”, pi- 
smo to winno się znaleźć w rękach ka- 
„żdego młodocianego robotnika. 


dałoby się wyłuskać sporo nazwisk dzia- 
łaczy endeckich, których „aryjskość” 
jest więcej, niż podejrzana. 


TO- NIE JEST W PORZĄDKU. 


W tygodniku „Świat* sprawozdania 
teatralne z teatrów miejskich pisze i pod 
pisuje pełnem nazwiskiem p. Eugenjusz 
Świerczewski. Tenże op. Eugenjusz Świer 
czewski, jak wiemy, jest sekretarzem 
generalnym teatrów miejskich, 

Nie wydaje się nam, aby to było w po- 
rządku. Pogodzić stanowisko sekreta- 
rza teatrów i niezależnego krytyka tea- 
tralnego nie da się w żaden sposób. 


„POPRAWKI HISTORYCZNE". 


„Sanacja” gorliwie korzysta z wszel- 
kiej okazji, by urządzać parady, rocznice, 
uroczyste obchody. W każdą niemal nie- 
dzielę święcimy jakieś „święto“. Jest to 
zrozumiała metoda. A 

W ubiegłą niedzielę we Lwowie obcho- 
dzono 25-lecie Związku Walki Czynnej. 
Nie mamy nic przeciw temu, Związek 
Walki Czynnej był organizacją, która 
wiele zasłuś półożyła w walce o Niepo- 
dieśłość. 

Skoro jednak obchodzi się jakiś jubi- 
leucz, czy wcgnicę, nie wolno przy tej 
okazi fałszować historji. A tak uczyniono 
właśnie we Lwowie, O Związku Walki 
Czynnej, o jego zasługach wiele mówio- 
no Oszywista lwią część zasług zapisa- 
no na rzecz marszaika Piłsudskiego. 
Tylko ani słowem nie wspomniano o 
PPS i o roli, jaką nasza Partja odegrała 
przy organizowaniu Zw. Walki Czynnej. 

Coraz więcej mamy „poprawek histo- 
rycznych'. Kiedyś to się wszystko „od- 
bronzowi". 


W „SANACYJNEJ* RODZINIE. 


Prasa „sanacyjna', zwłaszcza ta, któ- 
ra udaje „radykalną”, chełpi się rozwią- 
zaniem kartelu cementowego i gromy 
rzuca na jego machinacje. Piodzielamy 
to oburzenie. Tylko zauważyć musimy 
jedno: Kto jak kto, ale „sanacja” nie 
ma prawa oburzać się na kartel cemen-. 
towy, któremu się zarzuca, że swoją po- 
lityką wysokich cen ruinował przemysł ' 
budowlany, Wszak na czele tego karte- 
lu stoi p, Minkowski, poseł z BB, rze- 
czoznawca gospodarczy tego klubu i re- 
fęrent z jego ramienia właśnie ustawy 
kartelowej, Nie wiedział p. Minkowski, 
że on właśnie pierwszy stanie przed są 
dem kartelowym. i 

W związku z rozwiązaniem kartelu 
cementowego „Naprzód“ pisze: 

„Panowie z kartelu cementowego nie 
przyjęli jednak tego wyroku w pokorze, 
lecz zaskarżyli go do sądu kartelowego. 
Jest to instytucja, w której zasiadają — 
na podstawie nominacji—sami znani prze- 
mysłowcy, działacze „Lewiatana”, rozumie 
się „sanatorzy” z przyczepką „działaczy 
robotniczych” w guście p, Moraczewskie- 
go. Panowie z kartelu cementowego są 
„oburzeni”, że zarzuca im się działanie na 
czyjąś szkodę, przecież oni na nalegania 
Rządu obniżyli cenę o kilka procent, a w 
dodatku — jak organy ich piszą — dają 
pracę tylu ludziom. 

O tę „pracę”* właśnie chodzi. Jednym z 
głównych macherów tego kartelu jest p. 
Minkowski, poseł z BB, jeden z czoło- 
wych „znawców gospodarczych” sanacji, 
refereńt ustawy kartelowej na ostatniej 
sesji sejmowej, P, Minkowski przez roz- 
wiązanie kartelu zostaje dotkliwie poszko- 
dowany, tracąc pobory. wynoszące wedle 
wersji, kilkadziesiąt tysięcy zł, miesięcz- 
nie, Warto dla takiej sumy procesować 
się z T%tychczasowymi przyjaciółmi i i sprzy 
mierzeńcami, zwłaszcza, że ma się „swo- 
ich" w odpowiednich Instancjach". 

S-ek. 


ne a 

Romunikat 
KOMUNIKAT 

KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


, Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 
P, K.O. 1228 tel. 714-49 do godz, 3-ciej. 


Burg O, W służbie junkrów pruskich. 
Przeżycia wychowanków szkoły ofi- 


+ cerskiej w rlau, 5,— 
Daszyńska-Golińska Z. Dr. Prof, Pod- 
stawy teoretyczne POR społecz 
nej w zarysie 5— 
— Polityka społeczna 10.— 
Myślicki I, Dr, Prof, Encyklopedia fi- 
łozofji cz, I. Historja filozofji w 3-ch 
tomach, Tom Filozofja ludów 
„eb da i narodów starożyt- 
nych T 
Stempiński J. Proletarjat w świetle 
proroków i Mickiewicza 4014 -< —7%0 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 26 września. 


XVIII Kongres Sjonistyczny 


Stanowisko „Poale-Sion“ 


Tow. A, Reiss, jeden z  najwybitniej- 
szych przywódców „Poale -.Sjon',. nade- 
słał nam artykuł, dający ocenę XVIII 
Kongresu’ Sjonistycznego w Pradze. Arty- 
kuł zamieszczamy chętnie, bo jest rzeczą 
zawsze najlepszą informować czytelników 
o. czyimś stanowisku z pierwszego źródła. 
Nie możemy jednak mie podkreślić, że ar- 
gumenty tow, Reissa. upsprawiedliwiają- 
ce Opórtunizm sjonizmu w stosunku do 
hitleryzmu, nie przemawiają nam do prze- 
konania. Zapewne, oportunizm bywa nie- 
kiedy koniecznością, jeżeli... nie. przekra- 
cza pewnych granio, W danym wypadku 
granica została — sądzimy — przekroczo- 
na, tak samo, jak byłaby przekroczona, 
gdyby, naprzykład, socjaliści francuscy 
głosowali za ratytikacją , „Paktu Czte- 
rech' w ciągu nadchodzącej sesji par- 
lamentu Franoji. 


„Deklaracja tow. Jarbluma była konse- 
kwencją nieuniknioną uchwał paryskiej 
Konierencji socjalistycznej. To jest jasne. 
RED. 
Ẹ ' 

Przebieg tego Kongresu wzniecił. 0- 
gromną hecę przeciwko frakcji robot- 
niczej na samym ‘Kongresie, a w szcze- 
gólności przeciwko partji „Poale-Sjon“. 
Nie od-rzeczy zatem będzie poinformo- 
wać. dokładnie polski ruch robotniczy 
o sytuacji, tymbardziej, że nie wszyscy 
rozumieją dostatecznie -zawiłe -proble- 
my: polityki sjonisitycznej. i 

Już sam fakt, że do wyborów stanę- 
ło 535,038 wyborców, z tego 384,525 w 
Europie Wschodniej, a 318.757 w ' samej 
tylko Polsce, dowodz:, jak. głęboko idea 
sjonistycżna wniknęła w najszersze ma- 
sy społeczeństwa żydowskiego, i jak 
wielką rolę Kongres sjonistyczny od- 
grywa w życiu żydowskiem. Nic dziw- 
nego zatem, że żydowski robotniczy 
ruch socjalistyczny musi zająć zdecydo* 
wane stanowisko w stosunku do tej naj- 
większej organizacji żydowskiej polity- 
ki narodowej i społecznej, 

Kongres poprzedziła prowadzona w 
niebywałych poprzednio rozmiarach 
propaganda i wałka wyborcza. Główne 
fronty tej walki stanowiły t. zw. Blok 
dla Pracującei Palestyny, reprezentują- 
cy na kongresie 136 mandatów, a obej- 
mujący Związek Światowy Poale-Sjon- 
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Hitachduth i szereg organizacyj, złączo- 
nych z Ogólną Organizacją Robotniczą 
w Palestynie z jednej, — i t. zw. Re- 
wizjoniści (około 50 mandatów) z. dru- 
giej strony. Przeciw rewizjoristom wy- 
powiedziała. się również mieszczańska 


organizacja sjonistyczna w Polsce (pod 


wpływem 't. zw, radykalnych sjonistów 
Grynbauma (16 delegatów) i szereg or- 
ganizacyj w. innych krajach zachodniej 
Europy, razem około 25 delegatów; za 
rewizjonistami zaś maszerowała w pier- 
wszym rzędzie organizacja klerykal- 
nych sjonistów „Misrachi" (36 delega- 
tów), pozatem mieli oni poparcie ze 
strony mieszczańskich sjonistów Mało- 
polski. zachodniej i wschodniej i kilku 
mniejszych grup z innych. krajów, — 
razem około 50 delegatów. Punktem 
ciężkości Kongresu miała być decyzja 
organizacji sjomistycznej: . czy przyjąć 
program grupy t. zw. sjonistów - rewi- 
zjonistów, chcących. wnieść do ruchu 
sjonistycznego zasady i metody walki 
faszystowskiej, czy też pozostać na da- 
wnych, już 30-to letnią pracą, ustalo- 
nych podstawach organizacji demokra- 
tycznej, apartej na zasadach postępu i 
wolności. 

Kongres poprzedziły ciężkie walki 
tych dwu obozów w samej Palestynie. 
Mord na Arlozorojiie, szereg zorganizo- 
wanych wystąpień organizacyj rewizjo- 
nistycznych, jako łamistrajksów w wal- 
kach. ekonomicznych, którą prowadziła 
organizacja robotnicza, hasło złamania 
organizacji robotniczej. poparte aktami 
teroru.i łamistrajkowstwa w porozumie- 
niu i z poparciem pracodawców, a w 
końcu wykrycie $rupy  terorystycznej 
wśród  ,rewizjonistów ` palestyńskich — 
wszystko to podnieciło ogromnie atmo- 
sferę i postawiło żydowski ruch socjali- 
styczny w Palestynie i w krajach „go- 
lusu” przed ciężkiem i. odpowiedzial- 
nem zadaniem. Rozumieliśmy, że ten fa- 
szyzm żydowski, nie ograniczy się je" 
dynie do akcji w Palestynie, ale że za- 
pragnie laurów i w innych krajach, w 
których Żydzi odgrywają jakąkolwiek 
rolę polityczną, Nawet i w Niemczech, 
gdzie prześladowanie Żydów przez hi 
tleryzm ` przekracza wszelkie granice 
moralności ogólnołudzkiej i politycznej, 
przodownicy  rewizjonizmu, z chwilą 


ROK 
Faszyści w Irlandii 


Generał O'Duffy . zorganizował. w- Ir- 
landji - faszystowską . partję . „niebieskich 
koszul'', Mimo represyj rządu De Vale- 
ry, naśladowcy Hitlera zbierają się, — 


słuchając swego wodza. Na zdjęciu gen. 
O'Duffy przemawia do swych zwolen- 


ników. 


Katastrofa samolotu 


„W czasie wyścigów w Brookland pod 
Londynem na tor spadł angielsk: 


s | 


lot bombowy, przelatujący nad terenem 


wyścigów.. Samolot został: strzaskany. 
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. 
zwycięstwa Hitlera, głosili, że „przyszła 
godzina odrodzenia Niemiec, i wyzwo” 
lenia ich z więzów marksizmu”, co od- 
działać musi również na ruch sjonisty- 
czny. Politika ich w Polsce nie pozo- 
stawia również nic do wyjaśnienia, Z 
tego punktu widzenia. zdawaliśmy so- 
bie sprawę, że owładnięcie organizacją 
sjonistyczną przez ten odłam, może stać 
się niebezpiecznem, nietyłko dla żydow- 
skiej polityki robotniczej, ale z natury 
rzeczy i w skali ogólno - Światowej. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że usunięcie 
tego niebezpieczeństwa, jest naszem 
pierwszem i głównem zadaniem. 


Możemy z zadowcieniem  skonsta- 
tować, że tę walkę przeprowadzaliśmy 
z dużym sukcesem. Już wybory przy- 
niosły go częściowo. Podczas gdy na po- 
przednim XVII Kongresie, rewizjoniści 
stanowili powyżej 20 proc, wszystkich 
delegatów, a frakcja robotnicza 28 proc., 
to na ostatnim XVIII Kongresie, rewi- 
zjoniści stanowili tylko około 15 ptoc., 
frakcja robotnicza zaś około 42 proc. 
wszystkich: delegatów, Duże zwycięstwo 
odnieśliśmy na samym Kongresie, przez 
to, że udało się nam częściowo wpędzić 
rewizjonistów w stan zupełnej izolacji, 
w której poparcia udzielali jej wstydli- 
wie. jedynie „Misrachiści' i kierownicy 
t zw. żydowskiej światowej konferencji 
w Genewie, rabin Stefan Wise, oraz je- 
go adherenci. przybyli z Ameryki. Re- 
wizjoniści, wbrew dotychczasowym tra- 
dycjom, nie otrzymali — na skutek ka- 
tegorycznego żądania frakcji robotni- 
czej — zastępstwa w prezydjum Kon- 
gresu, Wybrano natomiast komisję dla 
zbadania ważkości zarzutów naszych, 
przeciwko rewizjonistom, która to ko- 
misja orzekła, że jest dostateczny ma- 
terjał dla powołania trybunału, celem 
wyjaśnienia i wydania ostatecznego wy- 
roku o akcji rewizjonistów. Najważniej- 
szym jednakże sukcesem naszym są u- 
chwały, dotyczące socjałnej wałki ży- 
dowskiego robotnika w Palestynie. Kon 
gres przyjął, wbrew gwałtownym pro- 
testom zjednoczonej prawicy następują- 


‘cą rezolucję. 


„Kongres uznaje, iż podstawą dla usta- 
lenia uregulowanych warunków pracy, 
jest istnienie jednolitej organizacji wszy- 
stkich pracobiorców. Kongres widzi w 
Ogólnej Organizacji Robotniczej w Pale- 
stynie oenny instrument osiedla żydow- 
skiego i sjonizmu”. 

„XXIII Kongres piętnuje bezwzględnie 
metody walki przeciwko zorganizowanym 
robotnikom przy pomocy łamistrajkow- 
stwa i oświadcza, że organizacje, które 
stawiają sobie za cel taką czynność, za- 
grażają dziełu sjonistycznemu". 

Kongres wybrał wreszcie Egzekuty- 
wę z 9 osób, w której 4 reprezentują 
frakcję robotniczą, reszta zaś — to gru 
py, które współpracowały z nią na Kon 
gresie, między nimi grupa posła Gryn- 
bauma. Rewizjoniści - faszyści, religijni 
i mieszczańscy  sjoniści z Małopolski 
— pozostali poza kierownictwem. 


(D. c. n.) 
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Na linje przez Wisłę 


Do zarządu miejskiego m. st, War- 
szawy zgłoszono projekt prywatny u- 
rządzenia przez Wisłę, między Solcem 
a Saską Kępą powietrznej kolejki lno- 
wej. Projektodawca motywuje potrzebę 
takiej kolejki wzmagającym się nieustan 
nie ruchem między mowemi osiedlami 
w Grochowie i na Saskiej Kępie, tu- 
dzież ożywieniem na obu brzegach Wi- 
sły. Ruch ten odbywa się wahadłowo 
od śródmieścia warszawskiego przez ©- 
siedla na Grochów, a dotychczasowe 
środki komunikacji, drogą okrężną 
przez most Poniatowskiego, nie wy- 
stanczają. | 

Po długiem  zastanawianiu się nad 
projektem, Wydział Techniczny Zarzą- 
du Miejskiego orzekł, iż praktycznie 
będzie wstrzymać się z taką kolejką do 
Wystawy Powszechnej na Saskiej Kę- 
pie, zapowiadanej na rok 1943. 


„Orły na uwięzi" 
(Małygin) w Warszawie 


N'ena już chyba obecnie w Warszawie 
nikogo, ktoby nie wiedział o tem, że dziś 
odbywa się reprezentacyjna premjera sowiec 
kiego przebojv p. t. „Orły na uwięzi" (Ma- 
łygin) w kinie* „Nowy Splendid". 

Wspomniany film startuje do trivmfalne- 
go pochudu na całym świecie właśnie w War 
skawie, lstóra dotąd dopiero po kilku mie- 
siącach. czasami nawet i latach, oglądała 
filmy wowieckie, które dawno już Paryż, 
czy Londyn, lub Berlin zapomniał. „Orły 
ua uwięzi" od nas dopiero polecą w świat. 

(X) 
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Wędrówka bezrobotnego 


z żoną i dziećmi 


„Naprzód”. donosi: 

Na rsu ulicy św. Jana u wylotu Ryn 
ku gi. w Krakowie, zgromadziły się w 
sobotę, w godzinach ` przedpołudnio- 
wych, tłumy publiczności. Oglądały o- 
ne wózek dwukołowy, w którym na 
sienniku wtłoczonym w pakę, siedziało 
dwoje dzieci w wieku 2 i 3 lat, Obok 
stała ich matka, a przy niej młody trzy 
dziestoletni robociarz, Gapie oglądali 
ten oryginalny obrazek z wielkiem za- 
ciekawieniem. Robotnik nazwiskiem 
Jam Gos objaśnił, że wędruje z żoną i 
dziećmi z pod Dziedzic, Pracował tam 
dłuższy czas. Przed kilku miesiącami 
stracił zarobek i przymierat z głodu. 
Obecnie wraca on do rodzinnej wioski 
pod Rawiczem (woj, warszawskie), aby 


tam. oprzeć się o krewnych. 

Idą piechotą, ciągnąc wózek z dzieć- 
mi, Do Krakowa szli blisko tydzień o 
chłodzie i głodzie, skazani na żebraczy 
chleb. ' Zmizerowani oboje, odmawiają 
sobie żebranej strawy, aby tylko m:ały 
co jeść małe dzieci. 

W tłumie zebrano kiłkanaście groszy 

} i wręczono tułaczej rodzinie. Dzieciaki 
uśmiechnięte, bawiły się laską ojoa i 
rozglądały się na wszystkie strony, — 
zdziwione widocznie zebranym tłumem 
i nie zdając sobie naturalnie sprawy w 
jakiej nędzy znajdują się ich rodzice— 
Po dłuższym postoju bezrobotny uchwy 
cił silnie za dyszel wózka i ruszył wraz 
z żoną na Mazowsze, 

Za nimi szły tłumy. Dziwny: pochód... 


Swiątynia buddyjska 


~, 
KC owi 


Świątynia wpływowej sekty buddyj- 
skiej Honganji. Okazały ten budynek, 


FA 


w stylu sjamskim, wzniesiony został w 
Tokjo. 


Samolot-olbrzym 


Jeden z amerykańskich samolotów - 
olbrzymów wraz z załogą. Samoloty te 
nadają się: do. odbywania długodystan- 
sowych lotów. W czasie jednej z pod- 


róży przebyły bez lądowania 1788 kim., 
podczas gdy najdłuższy etap gen. Balbo 
wymosił 1618 kim. 


Pruska rada państwa w nowej siedzibie 


Otwarcie pruskiej Rady Państwa w 
nowej auli Uniwersytetu berlińskiego. 


| Na mównicy premjer pruski Goering. 
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Hitlerowskie filmy 


pod bojkotem świata pracy 


Kilkakrotnie już donosiliśmy, że naj- 
większy koncern filmowy „Uia“, na cze- 
le którego stoi Hugenberg, b. minister 
hitlerowski, otworzył filję również i w 
Polsce. 

Filja „Uły” w Polsce, jak wiadomo, 
nosi nazwę: „Warszawska Spółka Kine- 
matograłiczna S. A“. 

Fa polska filfja hitlerowskiej „Uły” 
zalewa rynek polski filmami niemiec- 
kiemi, które są sprowadzane pod inną 
nazwą, aby społeczeństwo nie dowie- 
działo się, że są produkowane w Niem- 
czech. 

"Udało nam się otrzymać z wiarogod- 
nego źródła spis tych filmów, które 
„Ufa” stara się przemycić w Polsce. 

Odpowiadamy całkowicie za ścisłość 
tego spisu, który podajemy poniżej do 
wiadomości ogółu, by ostrzec wszyst- 
kie organizacje miast i miasteczek w 
Polsce, ażeby przedsięwzięły wszystkie 
środki, by filmy objęte poniższym spi- 
sem były przez klasę pracującą bojko- 
towane. Produkcja filmowa w Niem- 
czech urosła do kolosalnych rozmiarów. 
Każdy kto przyczyni się do bojkotu po- 
danych filmów, przyczyni się również 
do walki świata socjalistycznego prze- 
ciwko Niemcom hitlerowskim. 

Spis niemieckich filmów w Polsce jest 
następujący: 

Muszę cię zdobyć... z Janem Kiepurą, 
F. P. 1 nie odpowiada, Quick z Liljaną 
Harvey. Jasnowłosy sen, Cesarzowa i ja, 
Liljanka chce się rozwieść. Precz z mi- 
łością, Walc miłości, Droga do raju, Z 
rozkazu księżniczki, Kongres tańczy, 
Miljonerzy bawią się, Hadżi-Murat, Me- 
lodja serc, Pokusy Europy, Niebieski 
motyl, Ostaria kompanja, Tragedja ko- 
chanków, Złodziej miłości, Człowiek, 
który szuka mordercy. Na skraju Saha- 
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CENY BILETÓW NIE PODWYŻSZONE. 


Co wyświetlają kina? 


AMOR (Elektoralna 45): „Chandu“. 

ANTINEA: „W cieniu krzyża” i do- 
datki  * 

APOLLO: „Dzieje grzechu“. 
ARENA: „Ziemia pragnie”, S 
ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami”. 
AS: „Buffalo Bill“. 

BAJKA: „W cieniu drapaczy chmur" 
„Mogiła nieznanego żołnierza”, 
CAPITOL: „Jasnowłosy sen“ i „De- 
mon wielkiego miasta“. 

CASINO: „Nowoczesny Robinson". 

COLOSSEUM: „Jego ekscelencja su- 
bjekt“ i rewia, 

COLOSSEUM (mała sala): „Tragedja 
na Mont Blanc“ i „Człowiek bez ner- 
wów". 

CORSO: „Jego ekscelencja subjekt“. 
oraz dodatki dźwiękowe, 

CRISTAL: „Król areny“. 

FANA: „Adjutant jego wysokości". 

FILHARMONJA: „Pożegnanie z bro- 
nią”. 

FORUM: „Biały mustang”. 

GLORIA: amei, Lowiska”, 

HELJOS: „Ostatnia carowa“, 


HOLLYWOOD: „Nieznajoma z tele- 
fonu“ i rewia. 

KOMETA: „Córka pułku". 

MAJESTIC; „Don Kiszot“. 


Począt. | 


| majestic 
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DON KISZOT 


w roli tytułowej 


SZALAPIN 
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Parter: 
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„. ORŁY m UWIĘZI 


(MAŁYGIN) 


CLIVE BROOK i DIANA WYNYARD 


ry, Królowa huzarów, Zwycięzca — Ho- 
tel Atlantic, Ronny, Kobieta i szpieg, 
W mrokach wielkiego miasta, Musisz 
być moją, Śledztwo, Noc szału, Karje- 
ra Dolly, Zew ziemi, Góry w płomie- 
niach, Gwiazda Walencji, Węgierska mi 
łość, Białe szaleństwo, Moja żona hoch- 
sztaplerka, Szalony pomysł, Wesoły ka 
rawaniarz, Bomby nad Monte Carlo, Ja” 
w dzień, ty w nocy, Panienka i miljon, 
Zatrute dusze, Straceniec, Sezon w Kai- 
rze, Rozkoszrja przygoda, Olimpjada 
miłości, Zabójstwo o świcie, 
* k 


* 
Organizujcie we wszystkich miastach 
bojkot filmów niemieckich. 


` „ROBOTNIK“, wtorek, 26 września, 


Smok na Wiśle 


pogłębia koryto 

Do Warszawy przyszedł wczoraj oł- 
brzymi parowiec - draga „Smok”, nale- 
żący do Dyrekcji Dróg Wodnych. Paro- 
wiec stanął przy moście ks. Poniatow- 
skiego i stąd zapuścił sondę mechanicz- 
ną 200-metrowej długości, która ciągnie 
piasek z dna Wisły, oraz wyrzuca 
drugim końcem sondy na niski brzeg 
przy klubach sportowych pod wałem 
miedzeszyńskim. — . 

W ciągu pierwszego dnia pracy, t. j. 
w środę ubiegłą, „Smok” wyrzucił w 
ten sposób na brzeg prawie 1.000 mtr. 
sześciennych piasku, Podczas tej pracy 
woda z sondy zalewa całe wybrzeże. 
Pracy „Smoka” przyglądają się tłumy cie- 


| kawych. Prace dragi potrwają kilka dni. 


Echa katastrofy budowlanej w Toruniu 
Która przyniosła śmierć dwum robotnikom 


Przy rzeźni toruńskiej zakładano no- 
wą bocznicę tuż obok świeżo zbudow a- 
nego ogrodzenia murowanego. Przy 
budowie foru podkopano fundamenty 
muru, który zawalił się, grzebiąc pod 
gruzami kilku robotników, Dwuch wsku - 
tek odniesionych ran zmarło, 


Odpowiadali za to przed sądem przed 
siębiorca budowlany Schmidt, który 
stawiał mur, dozonca robót przy budo- 
wie bocznicy urzędn, kolej. Jurkowski i 
budowniczy miejski Radomicki, który 
miał nadzór nad temi pracami. 

Sąd pierwszej instancji skazał Rado- 
mickieśo na 1 rok więzienia a Schmid- 
ta na pół roku, uwalniając osk. Jurkow 
skiego, Naskutek wniesionej apelacji— 
sąd apelacyjny uwolnił obu skazanych, 
lecz Sąd Najwyższy wyrok ten uchylił, 


WARSZAWA UJRZY 
WIEKOPOMN 
SOWIECKĄ EPOPEJĘ 


LUX: „Bezbronna dziewczyna”, 

LOS: „Romeo i Julcia“. 

MASKA: „Każdemu wolno kochać" 
| „Dwaj pechowcy*. 

MEWA: „Pożegnanie grzechu” i „Po- 
średnik miłości”, 

MIEJSKI: „Skandal w St, Moritz". 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR M I E J S K I 


Początek o godz. 6.15. 
PIERWSZY RAZ W WARSZAWIE 


SKANDAL w ST. MORITZ 


z udziałem: Dolly Davis 
Andre Roanne 


WŁ MUZAFILM NADPROGRAMY 


Następny nrośram: 


SCHOWAJCIE SIĘ SMUTKI, 


MIRAŻ: „Rok 1914". 

OAZA: „Ostatnia Eskapada“ i „Cohn 
i Kelly w Holywood". i 

PAN: „Sprawca nieznany“. 

PETIT TRIANON: „Złoty moloch i 
„Biała odaliska”, 

PRAGA: „Pod Twoją Obronę“ i chór 
koncertowy. e 

RIVIERA (Leszno 2): „Arka Noego" 
i „Bezimienni bohaterowie“. 

ROXY: „Generał Czeng“. 

SPLENDID: Nieczynny. 

STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz". 

NOWA TOMBOLA: „Frankenstein i 
Congorilla*, 

TOMBOLA: „Czar jej oczu“ 
i Kelly w tarapatach". 

TON (Puławska 39): „Pod Twoją O- 


i „Cohn 


UCIECHA: „żebrak z Bagdadu“ i re- 
wja. ` 

KINO „X“ Tamka 34. Tommy Boy i 
dodatki dźwiękowe. i; 
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wem STYLOWY 


Potężne widowisko filmowe 


KAWALKADA | 
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przekazując sprawę do ponownego roz 
patrzenia przez sąd apelacyjny. 

Druga rozprawa apelacyjna odbyła 
się 21 b. m. przyczem sąd apelacyjny 
ponownie uniewinnił budowniczego 
Schmidta, natomiast Radomickiego ska- 
zał na 1 rok więzienia, obniżając na mo 
cy amnestji karę do pół roku. 

Sąd przyjął, że odpowredzialność za 
wypadek ponosić musi ten, kto miał 
powierzony sobie nadzór nad tokiem 
prac, 


RNR rze PRE PEWAG TERN 


Co usłyszymy w radjo? 


WTOREK, 26.IX. 

7:00 Sygnał czasu, 7,05 Gimnastyka, 7,20 
Muzyka ludowa z płyt. 7.30 Dziennik po- 
ranny, 7.35 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 7.55 Program na 
dzień bieżący. 11.57 „Sygnał czasu i Hejnał. 
12.05 Słynni śpiewacy z płyt. 12.25 Prze- 
śląd Prasy, 12.33 Komunikat meteorologiaz- 
ny. 12.35 Muzyka z płyt, 12,55 Dziennik po- 
łudniowy, 14.55 Piosenki z płyt. 15.05 Wia- 
domości bieżące, 15.10 Polki w wyk, orkie- 
stry A. Stromberga z płyt. 15.25 Komunikat 
gospodarczy, 15.35 Piosenki w wyk. Chóru 
Juranda z płyt. 15,45 Chwilka lotnicza. 
15,50 Wiązanka brytyjskich piosenek. 15.55. 
Komunikat Urzędu Wych, Fiz, 16.00 Muzy- 
ka lekka. 17.00 Skrzynka pocztowa, 17,15. 
Koncert solistów, 18.15 Odczyt. 19.35 Kon- 
cert muzyki polskiej. 19.20 Rozmaitości, 
19.35 Program na dzień następny. 19.40 „Na 
widnokręgu'. 19.55 Przerwa. 20.00 Muzyka 
lekka. 21.00 Wiadomości rolnicze. 21.10 Re- 
cital fortepianowy. 22.00 Dziennik wieczor- 
ny. 22.10 Muzyka taneczna. 22.25 Wiadomo- 
ści sportowe. 22.35 Wiadomości dla komuni- 
kacji lotniczej. 

ŚRODA, dnia 27.IX, 


7,00 Sygnał czasu, 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka poranna. 7.30: Dziennik poranny. 
7.35 Chwilka gospodarstwa doniowego, 7.55 
Program, 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.05 
Muzyka lekka z płyt. 12.25 Przegląd Prasy. 
12.33 Komunikat meteorologiczny. 12.35. 
Muzyka z płyt, 12.55 Dziennik południowy. 
14.55 Piosenki z płyt. 15,05 Wiadomości 
bieżące. 15.10 Komunikat Instytutu Ekspor- 
towego. 15.15 Utwory skrzypcowe z płyt. 
15.25 Komunikat gospodarczy, 15,35 Utwory 
z płyt. 15.45 Skrzynka PKO, 16.00 Muzyka 
symfoniczna z płyt. 17.00 Odczyt, 17.15 Kon- 
cert solistów, 18.15 Odczyt, 18,40 Muzyka 
lekka. 19.10 Przemówienie o „Pożyczce Na- 
rodowej”, 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program. 
19.40 Kwadręns literacki, 20.00 Skrzynka 
pocztowa rolnicza, 20.15 Transmisja z Kon- 
serwatorjum, 22.00 Muzyką taneczna. 22.25, 
Wiadomości sportowe, 22.35 Wiadomości 
dla komunikacji lotniczej. 22,40 Muzyka ta- 
neczna. 
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MORDERCA MIĘDZY NAMI 


Kochamy dzieci wszyscy — to nie ulega 
żadnej wątpliwości, Chronimy je — zwła- 
szcza w wielkich miastach — przed co- 
dziennemi niebezpieczeństwami, jakie na 
nie czyhają. Każdy z nas, widząc z odle- 
głości kilkudziesięciu metrów nadjeżdżają- 
ce auto, odruchowo wyciąga dłoń, aby po- 
wstrzymać dziecko, które się znalazło przy 
nas, przed zstąpieniem na jezdnię, Ale jak 
ustrzec dzieci” przed niebezpieczeństwem 
niewidzialnem i nieuchwytnem? Przed ma- 
ckami przeróżnych zleklarowanych zbrod- 
niarzy? Jak, jednem słowem, ustrzec na- 
sze maleństwa przed t. zw. „wampirami ”'? 
Oto dręczące pytanie, urastające do roz- 
miarów problematu, Rozwiązać to zagadnie- 
nie podjął się wielki reżyser Fryderyk Lang 
w swoim znakomitym filmie p. t: „Mor- 
derca"”. Film ten jest psychologiczną próbą 
wyświetlania podłoża mordów, popełnia- 
nych na dzieciach, jakie ostatnio zbyt czę- 
sto.grożą im. w wielkich miastach, Czy mu 
się to udało, dowiemy się niedługo, gdyż 
film o powyższym tytule iuż wkrótce ujrzy- 
my na jednym z przodujących ekranów 
Warszawy. (x). 
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|Harce obszarników 
w majątku Grodkowo (pow. płocki) 


(Kor. wł) 
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W pow. płockim znajduje się mają- 
tek Grodkowo, własność p. prezesa 
Dziewanowskiego. Panują tam rzęczy- 
wiście potworne stosunki. 

W ubiegłym roku zostali postrzeleni 
ojciec i syn Dzikowscy. Sprawa była 
dość głośna i oparła się o sąd, lecz ro- 
botnicy, w obawie utraty pracy, daro- 
wali winę obszannikowa. 

Fakt ten tak rozzuchwalił synów „jaś- 
nie pana”, że oto niedawno pobito krwa- 
wo Czesława Frączaka, polowego. „O- 
peracji" tej dokonali nad bezbronnym 


młodym człowiekiem, liczącym lat 20, 
Stanisław i Tadeusz Dziewanowscy 
przy pomocy gorzelanego Ko 

W parę dni potem znów pobito Jana 
Pietruchę, w obecności licznych świad-. 
ków, 

Wszyscy robotnicy tego majątku są 
stale teroryzowani przez młodych „jaś- 
nie panów”, zaś opinja publiczna w oko- 
licy jest oburzona bezkarnością! 

Żądamy od władz miarodajnych uwkró- 


cenia samowoli „jaśnie panów”. 


Tragiczna śmierć 


urzędnika 


Przy ul, Furmańskiej 9, zamieszkiwał 
od roku 29-letni Zdzisław-Henryk Mio- 
dyński, urzędnik miejski M. na kilka 
minut przed godziną 8-ma, obawiając 
się spóźnić do pracy, szybko wyszedł z 
mieszkania. M. miał zwyczaj biec po 
schodach po 2 — 3 stopniach. W chwilę 
po zamknięciu drzwi frontowych loka- 
torka Goślińską usłyszała odgłos upad- 
ku pudełka z obuwiem, które Miodyń- 
ski wziął z sobą, aby po drodze oddać 
do naprawy. Ponieważ był w nowych 
butach, przeto biegnąc po schodach, po- 
ślizgnął się na połowie IV-go piętra ra 
kamiennej posadzce i wskutek zbyt ni- 
dkiego parapetu, wypadł przez otwarte 
okno na asfalt podwórza. Ślady na mu- 


| 


rze świeżo odnowionego domu, wskazu- 
ją, że Miodyński chciał ratować się. 
Wskutek upadku pękła czaszka i M. 
poniósł śmierć na miejscu. Zaznaczyć 
należy, że M., mieszkając od roku u 
Goślińskiej, nie zdradzał nigdy objawów 
samobójczych. 


Policja prowadzi w tej sprawie : do- 
chodzenie. Narazie połeciła właścicie- 
lowi domu zabezpieczyć niski parapet 
przez umocowanie krat żelaznych do 
połowy ókna, Na niższych piętrach 
parapety są wyższe. 


STUDENTKA udziela lekcyj, Zakres niż- 
szego gimnazjum z niemieckim, Tel. 202-73. 


Zamachy samobójcze 


22-1. Helena Bokówna, służąca, napiła 
się kwasu siarczanego. Właściciel mie- 
szkania przewiózł desperatkę do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. 

48-1. Katarzyna Nogalowa, bez zaję- 
cia, w przystępie rozpaczy, spowodowa 
nej krytycznemi warunkami życiowemi 
powiesiła się w mieszkaniu własnem — 
Domownicy spostrzegli wiszącą i w sa- 
mą pórę sznurek przecięli, Lekarz Po- 
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Zatrucie grzybami 


21-1. Piotr Gaokowski, robotnik, za- 
chorował z objawami zatrucia po spo- 
życiu grzybów z ziemniakami. Lekarz 
w ambulatorjum Pogotowia udzielił G. 
pomocy. i 


2 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Dolar 5.74 (B. P. płaci 5.70); frank fran- 
cuski 35; frank szwajcarski 173.20; ` funt 
szterling 27.50; marka niemiecka ~ 208.25; 
szyling austrjacki 99,25; korona czeska 25.20, 


Odpowiedzi redakcji 


Br. Zapert, K. Prószyński Wilno, Kinrot 
Łódź — nie wydrukujemy. 


gotowia, po zastosowaniu bromu i kro- 
pli Walerjana, pozostawił niedoszłą sa- 
mobójczynię na miejscu. 

28-1. Józef Kakiet, bez pracy i bez 
mieszkania, napił się esencji octowej ná” 
rogu ul, Żytniej i Wroniej. Pogotowie 
przewiczło desperata do szpitala Wot- 
skiego. > 


\ 


Upadki z rusztowań 


Przy ul. Wspólnej 60, zajęty odnawianiem 
domu, 31-letni Jan Bergier, malarz, wsku- 
tek pęknięcia deski, spadł z rusztowania z 
wysokości I-go piętra na chodnik uliczny. 
Bergier wstał i oświadczywszy kolegom, że 
mic mu się nie stało, znowu przystąpił do 
pracy. Dopiero nazajutrz B. zachorował, 
narzekając na wewnętrzne obrażenia. Ber- 
gier przyjechał do ambulatorium Pogotowia, 
Lekarz skierował poszwankowanego do szpi 
tala św. Ducha. Odpowiedzialność za wv- 
padek spada na przedsiębioroę, Wacława 
Goguła. R 

„Przy ul Złotopolskiej 4 w Targówku, loa 
kator tegoż domu, 42-letni Konstanty. Chyx 
liński, kupiec, wszedł na rusztowanie, ce 
lem. «sprawdzenia, czy. .prawidłowo. - jest 
przeprowadzony remont, DRE, 

W czasie schodzenia ‘z rusztowania, Chy, 
liński spadł z. wysokości I-go piętra, -doa 
znzjąc złamania obu kości lewego przedra” 
mienia, oraz potłuczenia lewej nogi. -Opay 


ł trzony na miejscu przez Pogotowie. 


Co grają w Teatrach? | 


TEATR NARODOWY: W próbach pod 
kierunkiem dyr. Ludwika Solskiego sztuka 
w 4 aktach K. H. Rostworowskiego „U me- 
ty”. 
TEATR NOWY. Dziś i jutro „Świt, dzień 
i noc” 

W próbach pod kierunkiem 
AL Węgierki „Nie igra się z miłością" Mus- 
set'a, 

TEATR LETNI: Dziś i jutro komedja We- 
bera „Spódniczka czy toga“. 


reżyserskim 


września, Dana będzie „Sprawa Dantona" 
St. Przybyszewskiej 
października). 
TEATR MAŁY, W dniach 
„Lato” Tadeusza Rittnera 
„CYGANERJA* 
„Ram-Pam-Pam” 
mińską na czele, 
TEATR „REX": 
kich”. ; 
„NOWA KOMEDJA“ (Karowa 18). Ju- 
tro otwarcie teatru premjerą nowej komedji 
Hemara „Firma. z Modzclewską i Jaraczem 
w rolach głównych oraz Marją Dąbrowską, 
Z. - Chmielewskim, Boguckim, Sielańskim i 
innymi, i Pig WE 
„WRÓG LUDU" z KAROLEM ADWEN- 
TOWICZEM w TEATRZE KAMERALNYM. 
Na otwarcie sezonu 1933/34 wystawia Teatr 
Kameralny bardzo dawno już w Warsza- 


(premjera prasowa 1 
najbliższych 


Ostatnie dni rewji 
z pp. Pogorzelską i Zi- 


„Wszystko dla wszyst- 


TEATR POLSKI. Otwarcie teatru dn. 30 
| 
i 
| 


ludu”, mającą niezaprzeczone. piętno aktu- 
alności, f 

TEATR „8 m. 30" daje dziś pełną humo- 
ru operetkę Gilberta „Hotel Imperial". 

TEATR „8 m. 30* -(filja Wolska). Z po- 
wodu choroby Heleny Makowskiej przedsta 
wienia zawieszone, ` 

„PRASKIE OKO" (Praga, ul. Zygmuntow- 
ska 10). Dziś inauguracyjna rewja „Z całe- 
go serca". 

TEATR POPULARNY (Praga, Zamoj- 
skiego 20). Codziennie „Małżoństwo Loli", 

MIGNON. „Anioły Warszawy”. x 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5): „Wiosna, jesień, zima”. © 

STUDJO IM. ŻEROMSKIEGO, Żoliborz. 
ul. Suzina 4. — „Gody” L. Schillera. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”; kome- 
djo-opera w '4 aktach. AN 
-STOWARZYSZENIE MIŁOŚNIKÓW DA- 
WNEJ MUZYKI: ` rozpoczyna- VIII. sezon 
koncertowy inaugurując 111-tą audycję z u- 
działem śrkiestry: kameralnej, jutro o godz. 
8.15 wiecz. w -sali Konserwetorjum, W- pro- 
gramie: Mikołaj Zieleński — Fantazja, J. 
S. Bach — Koncertna skrzypce i obój: z or- 
kiestrą, oraz transkrypcja koncertu Vival- 
diego na organy, A: Vivaldi — Koncert 
„Echo”, G. Fr. Haendel — Koncert obojo- 
wy. Wykonawcy: Orkiestra kameralna pod 
dyr. M. Mierzejewskiego, E " Umińska 
skrzypce, Br. Rutkowski organy, S, Sniec- 


wie niegraną sztukę Henryka Ibsena „Wróg ' kowski obój. 


p a T R 
Czas odnowić prenumerate 
na miesiąc październik 


i 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Otwarcie I-go Robotniczego Ośrodka _ 


idha 


„ROBOTNIR" 


$port robotniczy w Małopolsce Wschodniej 


robotniczych Lwowa i prowincji 


Piłka nożna w klubach 


Sezon obecny w stosunku do poprze- 
dnich jest bardziej pomyślny dla robot- 
niczych drużyn piłkarskich Lwowa i pro- 
wincji. 

Przedewszystkiem — rozwój robotni- 

czych klubów piłkarskich wszerz, t. j. 
ilościowo, daje stę zauważyć na prowin- 
cji. . 
Kluby mowopowstate organizują się 
przy organizacjach kulturalno - oświa- 
towych i zawodowych, jak TUR, ZZK 
1 t. æ. Najwięcej nowopowstałych klu- 
bów znajduje się w Zagłębia Nałtowem 
oraz w woj, stanisławowskiem. 

Są to przeważnie kluby C klasowe, 
jeżeli chodzi o klasyfikację PZPN. Więk 
szość z nich bierze udział w rozgryw- 
kach PZPN, gdzie często znajduje się 
ra czołowych miejscach w swych klu- 
bach, jak np. drużyny TUR-a w Stryju, 
w Borysławiu, w Nadwórni, w Stanisła- 


wowie i Kołomyi, robotnicze kluby 
„Młot“ w Samborze, „ZZK“ w Zagó- 
rzu, „RKS“ w Tarnopolu, „RKS“ Huta 
w Żółkwi itd, 


Poziom techniczny. wymienionych klu 
bów, jak na B i C klasę, jest dość do- 
bry i często nie jeden czołowy klub B 
klasy lwowskiej z trudem wywalcza 
zwycięstwo. lub nawet przegrywa z TO- 
botniczemi klubami. 


Niestety, jak z jednej strony możemy 
się cieszyć, że w obecnych czasach klu- 
by robotnicze na kresach ilościowo roz- 
wijają się pomyślnie, co jest jednem z 
głównych zadań sportu robotniczego, 
tak z drugiej strony współpraca organi- 
zacyjna powyższych klubów ze Związ- 
kiem Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych pozostawia dużo do życzenia. 

Znacznie lepiej pod względem orga- 


0 mistrzost»o robotnicze Lwowa 
i puhar „Dziennika Ludowego" 


Celem poparcia robotniczego ruchu 
sportowego we Lwowie i rozwoju szla- 
chetnej rywalizacji, ufundowany został 
przez Redakcję „Dziennika Ludowego" 
puhar, jako wędrowna nagroda dla zwy- 
` cięskiego zespołu robotniczego w zawo- 
dach piłki no?nej między robotniczemł 
klubami sportowemi, należacemi do 
ZRSS. Rozgrywki organizuje komisza 
sportowa lwowska RSKO, w czasie od 


17 września b. r. do 12 listopada b. r. 
we Lwowie. 

Pubar otrzymuje drużyna, która o- 
trzyma najwięcej punktów dodatnich, 
talk za zwycięstwo, jak za grę fair. 

W skład komitetu sędziowskiego 
wchodzą delegaci RSKO i delegat Re- 
dakcji „Dziennika Ludowego". Puhar 
staje się własnością klubu, który zdobę- 
dzie go trzykrotnie z rzędu, lub pięcło- 
krotnie w ogólności. 


Rokotnicze mistrzostwa Polski 


w boksie 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych organizuje w roku bieżącym 
poraz pierwszy indywidualne i drużyno- 
we mistrzostwa robotnicze Polski w 
boksie. Na powyższych mistrzostwach 
reprezentowane będą następujące okrę- 

gi: Warszawski, Łódzki, 


Górnośląski, 


Podkarpacki, Lwowski 
browskiego. 
Organizacją powyższych zawodów zaj- 
muje się lwowski R. S. K. O. 
Zawody odbędą się w grudniu b. r. we 
Lwowie — na hali sportowej Ośrodka 
W. F. 


i Zagłębia Dą- 


Pierwszy kurs organizatorów 


turystyki robotniczej 


W dniach 29, 30, 31.X i 1.XI 1933 r. 
odbędzie się w I-szym Robotniczym O- 
środku Wychowania Fizycznego w War- 
szawie (ul. Czerwonego Krzyża 20) kurs 


dla organizatorów turystyki robotniczej. 


Program kursu obejmie wykłady na te- 
maty: Cel i znaczenie turystyki, zadania 
agitacyjne i oświatowe turystyki robot- 
niczej, turystyka robotnicza u nas i za- 
granicą, związki turystyczne, metodyka 
wycieczek, Polska jako teren turystycz- 
ny, główne szlaki turystyczne, literatura 
turystyczna i wycieczkowa, czytanie 
map, terenoznawstwo, szata roślinna, mi- 
neralogja, architektura, zabytki, zorga- 
nizowanie wycieczki, ekwipunek i za- 
gospodarowanie, kierownik a wycieczka, 
życie zespołowe na wycieczkach, pomoc 
w nagłych wypadkach, kronika, zbiory, 
okazy, łotografja. 

Większość referatów będzie ilustro- 
wana przezroczami. a 

Specjalnie dla kursu będzie urządzon 
wystawa turystyczna (głównie literatu- 
ry). 

W czasie pobytu na kursie uczestnicy 


PENERE A Bo coon w oco naa 


Kurs bokserski 


„I Rob. Ośr. Wych. Fiz. organizuje 
2-miesięczny kurs dla początkujących 
bokserów. 


Kurs ma na.celu przygotowanie zawod 
ników z klubów, gdzie jeszcze sekcyj 
bokserskich niema, do wyszkolenia za- 
wodników, którzy byliby propagatorami 
boksu w klubach, oraz w dalszym ciągu, 
zdobyli wyszkolenie przodowników bok- 
su, na następnym kursie. 

Kurs prowadzą pierwszorzędni instruk 
torzy, bracia Cendrowscy. Opłata 1 zł. 
50 gr. miesięcznie. Lekcje we wtorki, 
czwartki i soboty od 16 — 18. Początek 
5 października. Zapisy codziennie w go- 
dzinach od 17 — 20 w I Rob. Ośr. Wych. 
Fiz., ul. Czerwonego Krzyża 20. 


zwiedzą: muzea i zabytki, dom Z. Z. K. 
budownictwo robotnicze i baraki na Żo- 
liborzu, oraz odbędą zamiejscową wy- 
cieczkę. 

Opłata za kurs wraz z całkowitem u- 
trzymaniem, noclegami i zwiedzaniem 
wynosi 12 zł, od osoby. Uczestnicy ko- 
rzystają z 80% zniżki kolejowej w obie 
strony. 

Kandydaci winni zgłaszać sę natych- 
miast (nie później jak do dn. 1.X. r. b.) 
do I-go Robotniczego Ośrodka Wycho- 
wania Fizycznego, skąd otrzymają kwe- 
stjonarjusze oraz szczegółowe wskazów- 
ki co do ekwipunku i formalności przy 
uzysk'waniu zniżek kolejowych. 


e z e e O W O R 


nizacyjnym jest z klubami Iwowskiemi, 
które stale współpracują :z LRSKO. 
Obecnie -w mistrzostwach klasy B okrę- 
gu lwowskiego prowadzi i największe 
szanse n- zdobycie pierwszego miejsca 
ma druży.a RKS-u, która posiada naj- 
więcej punktów zdobytych i najmniej 
straconych. Drużyna RKS-u jest obec- 
nie 'najlepszym zespołem robotniczym 
Lwowa i umiejętnościami swemi dorów- 
nywa zespołom A kl. Iwowskiej, 


W kl. C mistrzostwo jednej z grup 
zdobyła ambitna drużyna kolejarzy 
lwowskich ZZK, która obecnie.z powo- 
dzeniem walczy o pierwsze miejsce ze 
zwycięzcami innych grup. 

W bieżącym miesiącu rozpoczęły się 
rozgrywki o mistrzostwo LRSKO i pu- 
har przechodni „Dziennika Ludowego". 
W rozgrywkach biorą udział wszystkie 
robotnicze kluby Lwowa. 
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Wychowania Fizycznego 


W ubiegłą niedzielę południu 
odbyło się w gmachu Z. Ź, K, otwar- 
cie I-go Robotniczego Ośrodka Wy- 
chowania Fizycznego przy licznym 
udziale przedstawicieli naszych klu- 
bów sportowych i bratnich organiza- 
cyj, oraz sympatyków, 

Uroczystość zagaił imieniem Zarzą 
du Głównego Z. R. S. S, — tow. Mi- 
chałowicz, podkreślając ważność tej 
placówki, oraz życząc jej jak najpo- 
myślniejszego rozwoju. 

Następnie z ramienia Z. Z, K. prze 
mawiał tow. Odrobina, zaznaczając, 
że Ośrodek powstał pa usilnej wza 
jemnej pracy Z. Z, SZĄROS.A8. 
Związek Zawodowy Kolejarzy ma i 
mieć będzie zawsze pełne zrozumie- 
nie dla przedsięwzięć, które klasie ro- 
botniczej muszą wyjść na dobre, I-szy 
Rohotniczy Ośrodek Wychowania Fi- 
zycznego jest jednem z takich przed 
sięwzięć. 


Wiadomości sportowe 


W turnieju koszykówki i hazeny 
lwowskiego Ośr. W. F. biorą udział sek 
cje żeńskie RKS i ZZK, które uzysku- 
ja b. dobre wyniki z czołowemi zespo- 
łami Lwowa. . 

Zarząd robotniczego klubu sportowe- 
go „ZZK.“ we Lwowie przystąpił oec- 
nie do organizacji sekcji zapaśniczej i 
sportów zimowych. 

Instruktor sportowy ZRSS i ZZK. tow. 
Boski po przeprowadzeniu treningów w 
ZZK. Piotrków i ZZR. Lwów obecnie 
rozpoczyna ćwiczenia w Krakowie. 

Najliczniejszą i najlepiej zorganizowa- 
ną sekcję bokserską we Lwowie jest 
sekcja bokserska klubu drukarzy lwow 
skich „Gralfika', obecnie sekcja bokser 
ska „Grafiki' przystępuje do organiza- 


Z ulicy na boisko 
Godna naśladownictwa inicjatywa robotn. klubu sport. 


Przy RKS „Elektryczność” została 
zorganizowana dla dzieci robotników 
elektrowni sekcja dziecięca, 
chłopców w wieku od 12 do 16 lat. Do 
sekcii tej, prowadzonej przez p. Bier- 
czaka. należy już 18 chłopców, treniagi 
odbywają się 3 razy tygodniowo na b9- 
isku 36 pp. 


Inicjatywa ta, godna pochwały, pə 
winna poc'ągnąć za sobą liczne naśla- 
dowmictwa, odciągając dzieci robotn:- 
cze od zabaw w, kurzu i brudzie ulicz- 
nym, grożących często kalectwem ze 
strony przejeżdżających aut i tramwa- 
jów. Dzieci mają tam zdrową i poży- 


teczną rozrywkę w postaci zaprawy 
lekkoatletycznej. 
e ar ARISTE ada o 1 


Zwycięska drużyna 


W niedzielę na stadjonie Legii w War- 
szawie odbyło się rewanżowe spotkanie 
ligowe w grupie spadkowej pomiędzy 
Warszawianką i krakowską Garbarnią. 


| 


Mecz zakończył się ponownem zwycięs- 
twem Warszawianki w stos. 5:3 (3:2). 
Na zdjęciu zwycięska drużyna, 


| 


grupująca | wej rodziców w najokropnieiszych nie- 


cji masowego kursu bokserskiego dla 
początkujących; równocześnie też pro- 
wadząc ćwiczenia dla zaawansowa- 
nych. Kierownikiem sekcji jest tow. 
Tomaszek, instruktorem tow. Boski. 
Najsilniejszą sekcją pięściarską w Ko- 
lomyi (Podkarpackie R. S. K. O.) posia 
da TUR., które położyło też wielkie za 
sługi około propagandy tego sportu w 
innych klubach. Sekcję bokserską po- 
siada również nowopowstały klub ro- 
botniczy „Kotwica”. Zawodnicy TUR-a 
i Kotwicy wchodzą w skład reprezen- 
tacji Województwa. Obecnie zawodni- 
cy obu klubów przygotowują się pilnie 
przed zawodami o robotnicze mistrzo- 


stwa Polski i z Grafiką Lwów. 


Dla dzieci robotniczych, przeBywaja- 
cych wskutek ciężkie! sytuacji linanso- 


raz warunkach hvgjenicznych, pozbe- 
wionych dostatecznej opieki, organiza- 
cja takiego klubu ma olbrzymie znacze 
tie zdrowotne i wychowawcze. 


Dzięk: sportowi, młode or$anizmy nı- 
bierają siły i odporności. odciąga się je 
od demoralizu acych wpływów ulicy, 

Pod>bn» oprócz zaprawy lekkoatle- 
tycznej : g'mnastyki. projektuje się tu 
jeszcze grę w piłkę nożną. 

Przypuszczamy jednak, że projekt ten 
upadnie, gdyż dla młodego i nieułormo- 
wanego ostatecznie organizmu football 
iest bardzo szkodliwy, powodując trwa- 
łe schorzenia. 
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Nadzwyczajne 


plenarne posiedzenie WRSKO. 


W czwartek, 28 b. m., o godz. 19,30 
odbędzie się nadzwyczajne plenarne po- 
siedzenie W.R.S.K-O. Ze względu na 
ważność spraw obecność wszystkich 
członków Komitetu jest konieczna. 


Mistrzostwa kolarskie 
Z.R.$.5. 


Zapowiedziane na niedzielę ubiegłą 
mistrzostwa kolarskie Z.R.S.S. nie od- 
były się; złożyło się na to wiele przy- 
czyn. Definitywnie odbędą się one w nie 
dzielę najbliższą, t. j, dn. 1 października 
na szosie w Strudze o godz. 10. Dystans 
100 klm, (8 małych okrążeń). Zgłosze- 
mia należy przesyłać do Z.R.S,S.: War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20, najpó- 
źniej do dn. 29 września włącznie. 


a OZI NN. | 


Zkolei zabrał głos kierownik Ośrod 
ka tow. Hryniewicz, który w dłuż- 
szem przemówieniu zobrazował przy 
czyny i pobudki, z jakich myśl za- 
łożenia Rob. Ośrodka Wych. Fizycz. 
wypłynęła, zobrazował następnie ce- 
le, do których nowa ta placówka bę- 
dzie dążyła, oraz środki, jakiemi 
rozporządza. A więc dowiedzieliśmy 
się, że sport robotniczy, jako jedna 
ze składowych części ruchu socjali- 
stycznego musi podjąć się szkolenia 
proletarjusza - bojownika i że do te- 
go szkolenia przedewszystkiem sport 
jest predestynowany. W chwili, kie- 
dy sport robotniczy w Polsce rozrósł 
się już do takich rozmiarów, że za- 
trudnił wszystkich swoich organizato 
rów w stopniu maksymalnym, trzeba 
było powołać do życia instytucję, któ 
ra będzie z jednej strony szkolić no- 
we kadry tych organizatorów, z dru- 
śiej zaś strony da możność wszyst- 
kim zajętym już w sporcie robotni- 
czym towarzyszom uzupełnić swoje 
wiadomości i przyswoić sobie cały 
szereg rzeczy nowych. Ośrodek bę- 
dzie zarazem do pewnego stopnia sta 
cją doświadczalną — będzie poszu- 
kiwać nowych metod jpracy, skute- 
ozniejszych jeszcze w wyższym sto“ 
pniu niż dotychczas, będzie rozsze” 
rzał horyzonty dla działalności spor- 
tu robotniczego. Aby jednak Ośro- 
dek spełnił te wszystkie zadania, któ 
re na nim ciążą, musi się on stać o- 
sią centralną zainteresowania już nie 
tylko samych sportowców robotni- 
czych, ale*i całej klasy robotniczej; 
w każdej chwili winna mieć ona peł- 
ne zrozumienie dla jego doniosłej 
działalności, dla ważności ików, 
jego pracy i dla jego wyjątkowo cięż 
kich warunków materjalnych; bo trze 
ba wiedzieć, że Ośrodek postawił so- 
bie za punkt honoru być pod wzglę- 
dem finansowym  samowystarczal- 
nym. 

W części artystycznej niedzielnej 
urocz i towarzysze Czerwoni 
Harcerze dali kilka naprawdę pięk- 
nych w ich wykonaniu deklamacyj; 
bajeczne w pomyśle były także in- 
scenizacje, gdzie przy nadzwyczaj- 
nej prostocie środków osiągnięto ma- 
ksimum satyry, doskonale odczutej 
przez zebranych. 

Oficjalną uroczystość zakończył 
„Czerwony Sztandar”, odśpiewany 
wspólnie przez wszystkich obecnych. 


PERES, AD RZ RE RETE GEJE ZŁ T 
Masowość 


w lekkiej-at'etyce 


W najbliższym czasie, bo już 1-go 
albo 8-$go października, o czem będą 
jeszcze oddzielne komunikaty, R.K.S. 
„Skra“ organizuje ciekawe kobiece za- 
wody lekkoatletyczne. 

Dotychczas nie można było rozwią- 
zać kwestji masowości w lekkiej atlety- 
ce; organizowano biegi drużynowe, u- 
rządzano zawody, w których wygrywał 
zespół, a nie jednostki i t. p.; ale niśdy 
nie można było dopiąć celu, w którym 
dominowała lepsza indywidualność i w, 
którym większą rolę odgrywała specja- 
lizacja. 

Ciekawie rozwiązał tę sprawę R.K.S. 
„Skra“, Zmusza zawodniczki do rozwija- 
nia w sobie wszechstronności, chce jed- 
nocześnie zwyciężać jakością i liczebno- 
ścią. Wygląda to następująco: 

Zawody złożone są z trzech konkuren- 
cyj: skoku wdal, rzutu kulą i sztafety 
10 x 60 m. Do każdej konkurencji musi 
być zgłoszonych przynajmniej 10 zawod- 
niczek. Najlepsze wyniki w sumie 10 za- 
wodniczek przesądzają sprawę zwycię- 
stwa. 

Obecnie dążą organizatorzy do trze- 
ciej swojej zasady: liczebności drużyn. 
Po przezwyciężeniu tej trudności, pozo- 
staje ostatnia, już od nich niezależna, 
zainteresowanie publiczności. 

Wobec programu jednak, który poraz 
pierwszy będzie zastosowany na terenie 
Warszawy, publiczność nasza może rów- 


nież nareszcie zainteresuje się lekką atle | 


tyką. s. A 
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